
Nowy proces
w Grecfl
PARYŻ (PAP). Jak do 

noszą z Aten. 11 osób zo 
•tało oskarżonych w orga 
nizowanym przez juntę woj 
»kową drugim procesie pod 
zarzutem „udziału w spis­
ku” i „zdrady stanu”. 
Wśród oskarżonych znajdu­
ją s:ę cztery osoby cywil- 
.ne, w tym byli ministrowie 
I deputowani centrum, An­
dreas Papandreu i Paul 
Wardinojannis oraz siedmiu 
oficerów w stanie spoczyn­
ku, w tym dwóch genera­
łów.

Walki w Bukawu
PARYŻ (PAP). Specjalny wy 

•łannik agencji France Presse 
donosi z BUkawu, że doszło 
tam ponownie do starć między 
wojskami armii kongijskiej i 
oddziałami białych najemni- 
ków. Zgrupowania kongijskie 
Zajmują wzgórza okalające 
miasto, ostrzeliwując pozycje 
najemników z moździerzy i bro 
Hi maszynowej.

[Chartum wita
przywódców arabskich
. ^ godzinie! W dniu otwarcia szczytu
14.o5 GMT samolot prezy- arabskiego, Sudan stał się 
denta Nasera wylądował na widownią potężnych demon-

Siły wyzwoleńcze po­
łudniowego Wietnamu co 
raz częściej stosują w 
walce nowoczesną broń 
— niejednokrotnie zdoby 
tą w skutecznych ak­
cjach przeciwko amery­
kańskiemu agresorowi. 

Na zdjęciu: partyzanci 
południowowietnamscy ru 
szają do ataku.

lotnisku chartumskim. Nase 
ra powitali na lotnisku pre­
zydent Sudanu, Ismail Azha 
ri, premier Mahdżub, mini­
strowie rządu sudańskiego, 
ministrowie spraw zagra­
nicznych krajów arabskich i 
członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

Prezydent Naser wygłosił na 
lotnisku krótkie przemówienie 
do zgromadzonych tłumów 
mieszkańców stolicy Sudanu, 
którzy również przyszli go po­
witać.

Król Arabii Saudyjskiej, Faj- 
sal odleciał w godzinach po­
południowych z lotniska w Dżid 
dzie do Chartumu — informuje 
korespondent agencji MEN.

Jak informuje z Chartumu 
korespondent AFP, prezydent 
Naser i król Fajsal mają jesz­
cze we wtorek wieczorem po 
zakończeniu sesji - otwarcia kon­
ferencji na szczycie spotkać się 
w obecności premiera Sudanu, 
Mahd zu ba, dla omówienia szcze 
gółów uregulowania konfliktu 
jemeńskiego na bazie planu 
wysuniętego przez Sudan.

W godzinach popołudnio­
wych do Chartumu przybył 
prezydent Jemenu, marsza­
łek Sallal, a nieco wcześ- 
niej — prezydent Iraku, 
Anf. Wszyscy szefowie 
państw ulokowani zostali w 
hotelu „Sudan” na czas 
ich pobytu w Chartumie.

stracji antyamerykańskich 
Tysiące studentów przema 
szerowało ulicami miasta 
wznosząc hasła „USA 
wróg Arabów”, „Precz 
Ameryką”.

Depesza
radzieckich
przfwMców

MOSKWA (PAP). Prze­
wodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR Ni­
kołaj Podgórny i premier 
Aleksiej Kosygin wysto­
sowali depeszę powital­
ną do konferencji sze­
fów państw arabskich w 
Chartumie.

Złożenie projektu układu 
punktem zwrotnym

w długoletnich wysiłkach
GENEWA (PAP), w komitecie 

rozbrojeniowym rozpoczęła tię 
debata nad złożonym w ubieg­
łym tygodniu przez ZSRR 1 
USA projektem układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro­
wej.

We wtorek zabrał głos w to­
ku dyskusji przedstawiciel 
PRL radca J. Goldblat.

Stwierdził on, że złożenie 
projektu stanowi punkt 
zwrotny w długoletnich wy­
siłkach zmierzających do 
zawarcia układu. Główne 
aspekty problemu nieroz­
przestrzeniania broni jądro­
wej były już wcześniej 
przedmiotem szczegółowych 
rozważań w samym komite 
cie rozbrojeniowym, w 
ONZ i podczas rokowań 
dwustronnych. Z tego punk­
tu widzenia przedstawiony 
komitetowi dokument jest 
wynikiem prac szeregu 
państw.

Mówca zwrócił uwagę, że 
tekst projektu został opra­

cowany w pełnej zgodności 
z odpowiednimi rezolucjami 
ONZ dotyczącymi nieroz­
przestrzeniania. które okreś 
liły podstawowe zasady, ja­
kim układ winien odpowia 
dać.

Memiik
Mlweki
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„Al-Ahram":

Mimo trudnych okoliczności
powstała potrzeba zwołania „szczytu

red. Janusz Weyroch, wszyst

Partyzanci wietnamscy
zniszczyli 9 mostów
„Czarny tydzień“ — USA
NOWY JORK, MOSKWA 

(PAP). W ciągu ubiegłej 
doby partyzanci wysadzili 
9 mostów w Wietnamie po 
łudniowym. Osiem z nich 
wyleciało w powietrze na 
szosie nr 1 biegnącej wzdłuż 
wybrzeża w północnej częś­
ci ^Wietnamu południowego, 
którą kierowane są dosta­
wy dla amerykańskich mari 
nes. Dziewiąty most wysa 
dzono w delcie rzeki Me­
kong, w pobliżu Can Tho.

Amerykański rzecznik woj 
«fcowy zakomunikował także 
O zestrzeleniu w ubiegłym 
tygodniu nad Wietnamem 
północnym samolotu odrzu­
towego A-6. Agencje zachód 
nie podkreślają, iż był to 
„czarny tydzień” dla amery­
kańskiego lotnictwa, bowiem 
według oficjalnych danych 
straciło ono w tym okre­
sie 16 samolotów nad Wiet­
namem północnym.

Pisząc o wysadzenia mostów 
korespondent AP nadmienia, ie 
zarówno na północy, w okoli 
each Dan Nang, jak i na po 
łudniUj w pobliżu can Tho 
posługiwano się jednakową me 
todą: spławiano ładunek wy

buch owy rzeką a gdy znalazł 
się pod mostem powodowano 
jego eksplozję. Agencja dodaje, 
że największy spośród dzie­
więciu wysadzonych mostów 
(pod Can Tho) miał sto metrów 
długości.

KAIR (PAP). Jak donosi I kie dzienniki kairskie przy- 
kairski korespondent PAP j noszą we wtorek na pierw­

szych kolumnach informa­
cje i komentarze o rozpo­
czynającej się w Chartu­
mie konferencji szefów rzą­
dów i państw arabskich.

Okoliczności, w których roz­
poczyna się obecna arabska 
konferencja na szczycie 
pisze dziennik „Al-Ahram1* — 
są_ niewątpliwie całkowicie od­
mienne od okoliczności, w ja­
kich odbywały się wszystkie 
dotychczasowe konferencje arab 
skie na tym szczeblu. Cho­
ciaż presja imperialistów i pro­
wokacje Izraela zawsze nęka­
ły narody arabskie i były mo­
tywem dla zwołania pierwszej i 
następnych konferencji na 
szczycie, wydarzenia z 5 czerw­
ca br. stały się wyraźną linią 
rozgraniczającą dwa różne eta­
py w historii walki Arabów w

Sesja rady 
Interwizji
WARSZAWA (PAP). We wto 

rek w Pałacu Kultury i Nau 
ki w Warszawie rozpoczęła ob 
rady XXXI sesja rady Interwł 
zji. w sesji uczestniczą przed 
stawiciełe telewizji bułgarskiej 
czechosłowackiej, fińskiej, NRD 
polskiej, rumuńskiej, radziec­
kiej i węgierskiej oraz jako 
obserwatorzy — austriackiej, ju 
gosłowiańskiej i mongolskiej. 
Uczestnicy sesji ustalą kwartał 
ny plan wymiany programów 
między krajami należącymi 
do Interwizji oraz omówią stan 
przygotowań do transmisji z 
igrzysk olimpijskich w Meksy­
ku i Grenoble, ą takie nowe 
formy wymiany filmowych ma 
teriałów aktualności, przedmlo 
tem obrad będą również pro­
jekty zorganizowania festiwalu 
teatralnego krajów Interwizji o- 
raz przygotowania cyklu pro­
gramów rozrywkowych.

ANKARA (PAP). 25 sierpnia 
br. została podpisana w Anka­
rze polsko - turecka umowa « 
lotnictwie cywilnym.

* * *
BUDAPESZT (PAP). W Sto­

licy Węgier została otwarta 86 
wystawa rolnicza. Obrazuje ona 
osiągnięcia rolnictwa węgier­
skiego w ubiegłym dziesięcio­
leciu.

* * *
OSLO (PAP). Król Norwegii 

Olaf V złoży oficjalną wizytę 
w Brazylii w dniach *—13 
września br.

* * •
OSLO (PAP). Do Norwegii 

przybyła z 8-dnlową wizytą 
delegacja węgierskiego Zgroma 
■lenia Narodowego.

KARALUCHY 
4 NA ORBICIE

NOWY JORK (PAP). Cza- 
<, sopismo amerykańskie „In­

sider News” Letter” za-
4 powiada, że do doświadczeń 
4 \ kosmicznych zostaną użyte 
i > karaluchy. Owady te zosta- 
4» ły wybrane ze względu na
< ► swoją niezwykłą wytrzyma
< > łość — mogą przetrwać 25
* > dni bez wody i pożywienia 
4 > — oraz na szczególną zdol-
* ► ność reagowania w* bodźce 
X .elektryczny

Zmiany w rządzie brytyjskim
uważane za niewystarczające
LONDYN (PAP). Londyń­

ski korespondent PAP pisze: 
Oczekiwane od szeregu mie 
sięcy zmiany w rządzie bry 
tyjskim zostały ostatecznie 
dokonane drugiego dnia 
sierpniowego „święta banko 
wego” w tak szybkim tem­
pie, że dotychczas jeszcze 
nie ogłoszono nazwisk dwóch

Anna German
uległa wypadkowi
RZYM (PAP). — Jak po­

daje włoska agencja ANSA, 
przebywająca na występach 
w tym kraju nasza znako­
mita piosenkarka Anna 
German uległa wypadkowi 
samochodowemu na trasie 
z Rimini do Bolonii. Ar 
tystka doznała ogólnych po 
tłuczeń i została przewie­
ziona do jednej z klinik w 
Bolonii, gdzie znajduje się 
pod troskliwą opieką le 
karską.

Anna German jechała do 
Mediolanu, gdzie miała do­
konać nagrań płytowych.

Marta Eggerth
przybyłe do Polski
WARSZAWA (PAP). — Do 

Warszawy przybyła żona zmar 
lego w ub. roku naszego zna­
komitego śpiewaka Jana Kie 
pury — Marta Eggerth. Wizyta 
Marty Eggerth związana jest 

organizowanym w pierwszych 
dniach września w Krynicy 
festiwalem imienia zmarłego 
artysty*

młodszych ministrów (w mi 
nisterstwie techniki i mini­
sterstwie handlu), gdyż pre­
mier H. Wilson nie zdążył 
skontaktować się z kandyda 
tami na te stanowiska.

Dokonane zmiany objęły 
łącznie 18 osób, i są uważa­
ne za największe przetaso­
wanie w gabinecie premiera 
Wilsona. Mimo to w wielu 
środowiskach uważane są 
one za niewystarczające. 
Związany z kołami rządo­
wymi dziennik „Sun” uwa­
ża, że zbytv wielu ludzi, któ­
rzy „wystarczająco wyka­
zali swą nieudolność”, zaj­
muje nadal fotele rządowe.
9 Dalszy ciąg na str. 2

Samochód elektryczny
TOKIO (PAP). Japońska fir­

ma „Tokyo Shibaura Electric 
Company” (THISBA) zakończy 
ła próbną produkcję nowego 
modelu samochodu o napędzie 
elektrycznym.

Samochód ten ma moc 27 
KM, może pomieścić cztery o- 
soby. zaopatrzony jest w ?0- 
kilowatowy silnik elektryczny i 
odpowiednią baterię akumulato 
rów. W czasie prób samochód 
osiągnął maksymalną szybkość 
100 km na godz. Firma THISBA I 
uważa, że jest to pierwszy na 
świecie tego rodzaju samochód 
elektryczny, zdolny do osiąga­
nia szybkości tego rzędu.

Przeprowadzane w Japonii 
próby śledzone są z żywym 
zainteresowaniem przez między­
narodowe koła przemysłu mo­
toryzacyjnego

Barwne szosy
We Francji prowadzi się eks 

oerymenty z barwieniem dróg. 
Wprowadzono następujące za­
sady: szosa koloru zielonego 
ma oznaczać główną trasę, ko 
lor jaskrawo-czerwony — nie­
bezpieczny odcinek drogi, „za­
kręty śmierci” itD.. biały — 
órogj boczne, objazdy. Frańcu 
ska służba drogowa liczy, te 
barwne szosy usprawnią ruch 
kołowy na drogach i zmniej­
szą niebezpieczeństwo kraks 
samochodowych.

nowoczesnych czasach, tak 
samo jak trójstronna agresja 
przeciwko ZRA w roku 1936 by­
ła linią rozgraniczającą dwa 
etapy walki przeciwko imperia 
lizmowi. A to dlatego, że no­
wą imperialistyczno—syjonistyc? 
na agresja postawiła przed 
narodami arabskimi szereg 
nowych problemów, na które 
następny etap walki wymaga 
odpowiedzi.

Powstała potrzeba zwoła­
nia nowego „szczytu” — 
pisze dalej „Al-Ahram”. 
Mimo trudnych okoliczności, 
w jakich będzie obradować. 
Dziennik przypomina, źc 
po konferencji arabskich m: 
nistrów spraw zagranicz­
nych odbyło się spotkanie 
ministrów finansów, gospo­
darki i przemysłu nafto­
wego państw arabskich, w 
celu opracowania niezbęd­
nych zaleceń dla konferen­
cji na szczycie.

Te zalecenia — pisze w 
zakończeniu „Al-Ahram” — 
są jak znaki zapytania, cze­
kające na udzielenie odpo­
wiedzi na wysokim szczeb­
lu i z poczuciem naszej hi­
storycznej odpowiedzialnoś­
ci. Narody arabskie i cały 
świat również czekają na 
odpowiedź.

Trzy radzieckie pilot­
ki ustanowiły nowy re­
kord świata, przelatując 
helikopterem turbośmi­
głowym MI-8 dystans 
1000 km z przeciętną 
szybkością 258 km na 
godz. Na zdjęciu: Lud­
miła Isajewa, Inna Ko- 
pets i Tatiana Russian 
nowe mistrzynie świata.

CAF — Telefoto

Bułgarski gość
w „Zamechu“
Wczoraj w elbląskim „ZN 

mećhu” gościł minister *4 
nergetyki i paliw Bułgar^ 
skiej Republiki Ludowej 
Konstantin Popow wraz z 8- 
-osobową grupą ekspertów: 
energetyki bułgarskiej. De­
legacji towarzyszył dyrek­
tor Zjednoczenia Energety­
ki Bolesław Bartoszek.

Oprowadzani przez dyrełc 
tora naczelnego „Zamechu” 
J. Cieślińskiego, jego zm- 
stępcę W. Kamińskiego I 
głównego konstruktora int. 
kamila Czwiertnię goście 
bułgarscy zwiedzili zakłady 
szczególnie żywo interesu­
jąc się produkcją turbin 0« 
raz zamechowskimi labora­
toriami i zapleczem koru 
strukcyjno - badawczym.

Następnie przeprowadzili 
dłuższą rozmowę z kierow­
nictwem pionu technicznego» 
„Zamechu”. W godzina ih 
popołudniowych minister K. 
Popow i dyr. B. Bartoszek 
udali się do Gdańska.

em.

Kosztem 30 milionów zł
sandomierskie zabytki 
zostaną zabezpieczone
KIELCE (PAP). — 29 bm.

w Sandomierzu odbyła się se­
sja Prezydium Miejskiej Rady

Przemówienie
. redlą we
min. Młeńsliese

31. VIII. br. w pr. 1 
w dzienniku wieczornym 
o godz. 20 minister oś­
wiaty i szkolnictwa wyż 
szego prof, dr Henryk 
Jabłoński wygłosi oko­
licznościowe przemówie­
nie do nauczycieli.

★ Siizelcy murzyńscy na dachach domów
★ Młodzież współpracuje z bojownikami
Napięcie w Chicago
NOWY JORK (PAP). —- j resztowano wielu Murzynów i

Piątą już kolejną noc — pi- IJ“1*" bi‘lły„c\A należących do M ruchu „studentów na rzecz spoSze specjalny wysłannik łeczeństwa demokratycznego” W 
AFP, pisarz murzyński Wil- chwili, gdy rozklejali afisze z 

r<___c-_______ ____________ i Portretami Malcolma X zamnr-

200 pełnomorskich rejsów
motorowca „Mazowsze“

Z okazji zakończenia 
przez motorowiec Żeglugi

liam Gardner Smith — strzel 
Cy, zajmujący stanowiska na 
dachach getta murzyńskiego 
w Chicago otworzyli ogień 
do policjantów, raniąc kilku 
z nich.

Jeden z bojowników murzyń 
skiej organizacji nacjonalistycz­
nej oświadczył Gerdnerowi, że 
około dwudziestu strzelców u- 
czestniczy w akcji. Dwóch z 
nich zostało aresztowanych, ale 
reszta nie zaprzestanie „nęka­
nia policji”. Prasa miejscowa 
nie zamieszcza żadnych informa 
cji na ten temat, żeby nie wy­
wołać „reakcji łańcuchowej” — 
tak jak się to wydarzyło w De­
troit, Newarku i innych mia­
stach amerykańskich.

W ciągu ostatnich tygodni *•

portretami Malcolma X zamor 
dowanego przywódcy nacjonalł 
stów murzyńskich Luciusa Clay 
i argentyńskiego rewolucjoni 
sty, Ernesto Guevary,

Sytuacja w Chicago jest do 
syć szczególna, gdyż w tym mie 
scie rozwinęła się ścisła współ­
praca pomiędzy bojownikami 
murzyńskimi i radykalną młO' 
dzieżą białą.

------- —

• SAMOCHODEM 
PRZEZ ŚWIAT 

W * RSZAWA (PAP). W
■ Warszawie przebywa 16-oso- 
I bo- wycieczka automobi- 
jj listów francuskich z Mar-
■ sylii. Sześcioma samochoda-
■ mi . ar’ i „Renault** odby- 
J wają oni podróż prze* ca-
■ ła niemal Europy«

Geście wietnamscy
w Stupsku
SŁUPSK (PAP). We wto­

rek przebywali w Słupsku: 
sekretarz ambasady DRW 
w Warszawie Nguyen Thanh 
’■ sekretarz stałego przedsta 
wicielstwa Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego w Polsce Le 
Hoanh. Goście w towarzy­
stwie gospodarzy miasta 
zwiedzili Słupską Fabrykę 
Narzędzi Rolniczych, teren 
budowy przedsiębiorstwa na 
praw samochodowych I eks 
pozycję w Muzeum Pomo­
rza środkowego.

♦ konkursy orki
I WARSZAWA (PAP). Wzo-
♦ rem lat ubiegłych, również
♦ w tym roku Ministerstwo
I Rolnictwa organizuję kon­

kursy orki traktorowej, któ 
re drogą eliminacji, wyło- 
mą najlepszych oraczy w 
poszczególnych gromadach, 
powiatach, województwach 
l w skali krajowej.

Gdańskiej „Mazowsze” dwu 
setnego rejsu pełnomorskie 
go, odbyła sie wczoraj w 
porcie gdyńskim w salonie 
statku skromna uroczystość. 
Wzięli w niej udział m. in 
wicekonsul ZSRR w Gdań­
sku Czeniyszew, przewód 
niczący Zarządu Wóiewód 
kiego TPPR prof. Ceberlo 
wicz. zast. dyrektora Zjed 
noczenia Żeglugi Śródlądo­
wej Maciaszek, dyrektor 
Gdańskiego Urzędu Morsk'e 
go kpt. Pietraszek, przed­
stawiciel Żarz. Gł, Zw. Zaw. 
Marynarzy i Portowców 
Czapski oraz sekretarz KD 
PZPR w Nowym Porcie 
Grześkowiak. Mimo. iż te-
9 Dalszy ciąg na str. 2

Delegacja
z Valparaiso
WARSZAWA (PAP). W 

drodze do Związku Radziec­
kiego zatrzymała się w War 
sza wie, 7-osobowa delega­
cja radnych z chilijskiego 
miasta — Valparaiso. Dele­
gacja, której przewodniczy 
Adolfo Airola, udaje się z 
wizytą do Noworosyjska, na 
zaproszenie tamtejszych 
władz miejskich.

Narodowej, w której uczestni­
czyli liczni mieszkańcy miasta« 
Na sesji zapoznano społeczeń­
stwo miasta z uchwałą KERM 
podjętą w czerwcu br. na te­
mat zabezpieczenia miasta.

Plan przewiduje wzmocnienie 
skarpy wschodniej zastrzykami 
z cementu oraz budowę beto­
nowych studni odwadniają­
cych, które równocześnie speł­
niać będą rolę muru oporowe­
go. Na skarpie zasadzone zosta 
ną specjalne gatunki drzew I 
krzewów.

Wszystkie budynki gospo- 
darskie znajdujące się na 
skarpie zostaną rozebrane, a 
właściciele zagrożonych do­
mów przekwaterowani do 
bloków, na budowę których 
uchwała KERM przeznacza 
poważne fundusze. Mieszka­
nia w nowych domach o- 
trzyma ogółem 1.000 osób*

Prowadzone od lat prace 
zabezpieczające podziemia 
Sandomierza zostaną nasilo­
ne.

Pod kierownictwem histo- 
; ryków sztuki przeprowadzo­
na będzie konserwacja san­
domierskich zabytków. Kosz 
tem 30 min złotych zabez­
pieczone zostaną m. In. ta­
kie obiekty, jak ratusz, Co- 
iegrium, Dom Długosza i ka- 
tedra.

W 28 rocznicę
agresji...

31 SIERPNIA br. w 28 ro­
cznicę agresji hitlerowskiej 
na Polskę Polskie Radio w 
Pr. 1 oraz Telewizja Pol­
ska w programie ogólno­
polskim transmitować będą 
* placu Zwycięstwa anty- 
VvOjenny wiec ludności sto­
licy.

Początek transmisji radio 
we.i o g. 17.55, telewizyjnej 
o godz. 17.50.

I WRZEŚNIA br. o godz. 
15.55 Polskie Radio w pr. 
II i w programach wszyst­
kich rozgłośni wojewódz­
kich oraz Telewizja Polska 
w programie ogólnopolskim 
przeprowadzą transmisję s 
uroczystego odsłonięcia Potn 
nika Powstańców Śląskich 
w Katowicach.

arSrldÄ,Priw*Ä„T.iol WARSZAWA (PAP), _ ,

na 30 bm. września Przypada tradycyjny
Zachmurzenie rano małe, w’Dzień Energetyka - doroczne 

=.«» dnia w»ast,J,ce. Tempe. swięt0 prM/„"*w
ratura od 14 st. rano do 20 st. 
w ciągu dnia. Wiatry słabą z 

i kierunków południowych.
naszych

elektrowni, zakładów sieci j 
, przedsiębiorstw fnergetyczjiych.

Wkrótce siewy
WARSZAWA (PAP). - wkrót­

ce rolnicy przystąpią do sie- 
wów zbóż ozimych. Tej jesieni 
obsieje się ponad 5,8 min 
na. Jest to obszar prawie taki 
sam, jak w poprzednich ła­
tach, zmienia się jednak struk­
tura zasiewów. Stopniowo, kosz- 
tem innych, mniej wydajnych 
zbóż, wzrasta powierzchnia u- 
prawy pszenicy. W 1950 r jej 
zasiewy wyniosły 1.360 tys. ha, 
w 1966 r. — ok. 1.700 tys, ha a 
w bież. roku przewiduje gig 
obsiani« ok. 1.750 tyS. hiU

8047
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Zmiany w rządzie brytyjskim
0 Dokończenie ze sir. 1
Faktem jest, że mimo wielo 
krotnie przeprowadzanych 
zmian, spośród 23 mini­
strów, którzy w roku 1984 za I 
siedli w gabinecie N. Wil­
sona, 13 nadal wchodzi w 
skład gabinetu.

Nieoczekiwanym i szeroko dy 
skutowanym posunięciem w 
ostatnich zmianach w składzie 
rządu, jest objęcie przez pre­
miera Wilsona osobistej odpo­
wiedzialności za sprawy ekono­
miczne. Jest to niewątpliwie je­
szcze jeden dowód permanentne 
go zagrożenia, w jakim od kil­
ku lat znajduje się gospodarka 
brytyjska.

Posunięcie Wilsona wywołało 
dwojakie reakcje. Jedną z nich, 
niewątpliwie oczekiwaną przez 
tak zręcznego taktyka jak Wil­
son, jest podziw, że w trudnej 
sytuacji ekonomicznej premier 
przyjmuje na siebie tałą odpo­
wiedzialność za sprawy gospo­
darcze, tak jak jego poprzedni­
cy w latach wojny brali bezpo­
średnią odpowiedzialność za mi 
nisterstwo obrony, w tym sen­
sie jest to posunięcie efektow­
ne i wyraźnie obliczone na 
zwiększenie osobistej popularno 
ści premiera.

Jednocześnie jednak nie bra­
kuje głosów sceptycznych, we­
dług których premier ponosi od 
powiedzialność za najważniejsze 
sprawy państwa, a więc rów­
nież i za gospodarkę. Opinie 
takie wyraża zarówno prolabou 
rzystowski „Daily Mirror” jak

1 konserwatywny „Daily Sketch”.
W tej sytuacji większość ob- 

»erwatorów oczekuje, że w ślad 
za formalnym przejęciem przea 
premiera Wilsona odpowiedzial­
ności za sprawy ekonomiczne 
nastąpią posunięcia zmierzające 
do ożywienia gospodarki.

Charakterystycznym elemen­
tem dokonanych zmian jest dy 
misja jednego z głównych opo­
nentów przystąpienia W. Bryta 
nii do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej — ministra D. 
Jaya i wyznaczenie na jego 
miejsce zapalonego, „europej-

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału 

budownictwa Lądowego Po 
litechniki Gdańskiej zawia­
damiają, że dnia 12 wrześ­
nia 1967 r. o godz. 10 w saii 
wykładowej 167 Gmacnu 
Głównego, ul .Majakowskie * 
go 11 odbędzie się publicz­
na dyskusja nad pracą dok­
torską

mgr inż. Henryka 
Borkowskiego

pł. „Analiza amplitudy 
drgań podatnej nawierzchni 
drogowej wywołanych obcią 
żeniem udarowym modelu­
jącym ruch swobodnego ko­
ła samochodu”.

Promotor: prof, mgr inż. 
Rudolf Molisz.

Recenzenci:, prof, dr inż. 
Igor Kisiel, prof, mgr inż. 
Jan Różycki, doc. mgr inż. 
Zygmunt Wrześniowski.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece 
Głównej Politechniki Gdań­

skiej.
Wstęp na rozprawę wol­

ny.
5753-K

czyka”. dotychczasowego mini- 
stia oświaty A. Groslanda.

Posunięciem tym Wilson 
pragnął zaakcentować 
szczerość intencji swego 
gabinetu wobec „Wspólne 
go Rynku”.
Zwraca również uwagę 

błyskawiczny awans Peter 
Shore’a, który został sekre­
tarzem stanu do spraw go­
spodarki, czyli „gospodar­
czym Wilsonem nr 2” — jak 
to określa prasa londyńska. 
Ma on 43 lata, jest absolwen 
tern uniwersytetu Cambrid­
ge i przez wiele lat praco­
wał w związkach zawodo­
wych jako szef komórki a- 
naliz ekonomicznych. Jest 
posłem dopiero od 1964 roku 
i zaledwie od 8 miesięcy był 
podsekretarzem stanu w mi­
nisterstwie gospodarki. Sho­
re współpracuje z Wilsonem 
od blisko 12 lat.

Eksploatatorzy gdyńskie­
go armatora — Polskich 
Linii Oceanicznych — ma­
ją pełne ręce roboty w 
związku z zamknięciem Ka 
nału Sueskiego i konieczno­
ścią okrążania przez statki 
kursujące na Daleki Wschód 
kontynentu afrykańskiego. 
Jak informuje nas kierow­
nik linii dalekowschodniej 
Ignacy Korkozowicz, na tra 
sie do portów Dalekiego 
Wschodu kursuje aktualnie

Nowe nabrzeże
w porcie szczecińskim

SZCZECIN (PAP). We wto 
rek w porcie szczecińskim 
I sekretarz KW PZPR w 
Szczecinie Antoni Wala­
szek w obecności przedsta­
wicieli ministerstw żeglu­
gi, górnictwa i , energetyki 
araz handlu zagranicznego 
— uruchomił za naciśnię­
ciem guzika systemy taśmo­
ciągów do przeładunku wę­
gla na nabrzeżu Wałbrzys­
kim.

Nabrzeże to wypósażone jest 
w wieże przesypowe i inne u- 
rządzenia umożliwiające prze­
ładunek węgla z barek, z wa­
gonów na statek i odwrotnie.

„KORAL”
dotarł już
do tafów Europy

Informowaliśmy już o no­
wym zadaniu holowniczym ja­
kie przypadło naszym holowni­
kom oceanicznym, należącym 
do PRO — „Koralowi” i „Jan 
tarowi”.

Jak się dowiadujemy, „Ko­
ral”, który holował z portu 
Quebec w Kanadzie do Santan 
der w Hiszpanii dwa wraki 
statków jeziorowych, dotar) 
już do brzegów Europy. Ka­
pitan statku Józef Strug do­
niósł radiotelefonicznie, iż pod­
róż minęła bez przeszkód, w 
dobrych warunkach atmosfery­
cznych. Część 37-osobowej za 
logi „Korala” przebywała w 
czasie rejsu przez Atlantyk na 
holowanych wrakach, obsługu­
jąc zainstalowane na nich u- 
rządzenia.

Drugi holownik — „Jantar” 
— zbliża się już do Quebec. 
On również holować bedzie 2 
statki jeziorowe do Santander.

(czes.)

tradycyjna liczba 12 stat­
ków. Zablokowany na Je­
ziorze Gorzkim w Kanale 
Sueskim statek „Djakarta” 
zastąpiono taimczarterem z 
szczecińskiej PŻM. „Gór­
nik”, choć ten statek nie 
bardzo może spełniać pełne 
wymogi linii.

Wszystkie statki płynące 
do portów dalekowschod­
nich okrążają kontynent a- 
frykański, kierując się od 
Przylądka Dobrej Nadziei 
wprost do Singapuru. Pod­
róż każdego statku przdłu 
ża się mniej więcej o .oko­
ło 2 tygodnie. Nasze stat­
ki napotykają również prze 
szkody w normalnym toku 
podróży w chińskim por­
cie Szanghaj, gdzie zatrzy­
mywane są po kilka dni 
dłużej niż normalnie.

Mimo tych perturbacji li­
nia dalekowschodnia czyni 
wysiłki, aby realizować w 
pełni pianowe zadania prze 
wozowe. W przewozach to­
warów między obcymi por­
tami straciła co prawda o- 
kazje przewozowe do lub z 
portów czerwonomorskich 
jednakże kontynuuje je z 
powodzeniem między Singa 
purem, Hongkongiem i por­
tami japońskimi oraz Bang 
kokiem, Hongkongiem i Ja­
ponią. <czes.)

Dookoła Afryki

Dwa tygodnie dłużej 
trwają podróże statków PLO 
na linii dalekowschodniej

200 pełnomorskich rejsów
# Dokończenie ze str. 1
go samego dnia statek wy­
szedł w kolejny rejs do Le­
ningradu, w uroczystości 
uczestniczyła też spora gru 
pa członków jego załogi ? 
kapitanem statku Zbignie­
wem Wacowskim, I mecha 
nikiem Milanowskim i in 
tendentem Moszczeńskim na 
czele.

Do zaproszonych gości i 
załogi przemówił dyrektor 
naczelny Żeglugi Gdań­
skiej Jan Myślicki. bilansu 
iąc dziesięcioletnią prace 
statku pod banderą gdań­
skiej białej floty. Okazuje 
się, że w tym czasie statek 
odbył 130 rejsów zagranicz­
nych. zawijając nie tylko 
do Leningradu i Rygi. ale 
również do portów krajów 
skandynawskich — Helsi­
nek, Turku, Sztokholmu 
Goeteborga, Malmoe, Oslo 
Bergen Kopenhagi, Aarhus 
do portów NRD oraz do 
Antwerpii i Amsterdamu. 
Pozostałe 70 podróży statku 
— to rejsy wzdłuż wybrze­
ży polskich. Łącznie w za­
granicznych rejsach pełno­
morskich „Mazowsze” prze­
wiozło ponad 130 tys. tury­
stów. w rejsach krajowych 
pełnomorskich — 10 tys. tu 
rystów, nie licząc licznych 
kilkugodzinnych podróży od 
bywanych w przerwach 
miedzy rejsami pełń om or-

fSi„ALGA
przyszła z pomocą 
2 jachtom harcerskim

Piękna pogoda nie na­
stręcza kłopotów rybakom 
ani innym jednostkom znaj 
dującym się na morzu, a 
tym samym naszym ratow­
nikom morskim. Spokojny 
okres przerwał ostatnio wy 
padek, jakiemu uległy dwa 
jachty z harcerskiej floty 
Czerwonych Żagli.

Oto „Koga” i „Szkuner”, 
podczas żeglarskiego rejsu 
/Szkoleniowego płynęły zbyt 
blisko brzegu i weszły na 
mieliznę niedaleko wejścia 
do - Górek , Zachodnich.

Załogom harcerskim na 
pomoc pospieszyła jednost­
ka ratownicza PRO „Al­
ga”. Oba jachty ratownicy 
ściągnęli na wodę i przed­
wczoraj późnym popołud­
niem przyholowali je do 
portu w Górkach Wschod­
nich. (sta)

skimi. Łącznie statek prze­
wiózł 285 tys. pasażerów.

Przemawiał również wi- 
cekonsul Związku Radziec­
kiego w Gdańsku Czerny- 
szew, którv podkreślił u- 
dział „Mazowsza” i jego za­
łogi w pogłębianiu przy­
jaźni polsko-radzieckiej o- 
raz w zbliżeniu społeczeń­
stwa polskiego do mieszkań 
ców Leningradu, dokąd sta 
tek zawinął 96 razy.

(a)

so. IX.

¥ Pieszy Raid 
go Borsch Tucholskich 
szlak em „Stu z nieba“

Tempo naszego codzienne 
go życia, rozwój motoryza­
cji, hałas wielkomiejski wy 
czerpuje nasze nerwy. Or­
ganizm nie będzie dobrze 
funkcjonował jeżeli nie da­
jmy mu właściwego i nale-

SPORT Si SPORT ■ SPORT SPORT

W haBl stocasnSowef

luż od jutra piękna rewia
najlepszych bokserów Wybrzeża

Tegoroczny cykl rozgry- botę 2 września rozegrane
wek IV Ogólnopolskiej Cen­
tralnej Spartakiady zakoń­
czy się walką o prymat w 
kraju bokserów. Zanim jed­
nak do tego dojdzie będzie­
my na naszym terenie, w 
Gdańsku świadkami nie 
mniej pasjonującej imprezy 
— IV Wojewódzkiej Spar­
takiady Bokserskiej. Walka 
najlepszych bokserów — se­
niorów naszego okręgu o ty­
tuły mistrzowskie odbywać 
się będzie w hali sportowej 
Stoczni Gdańskiej im. Leni­
na, przy ul. Jana z Kolna 31.

Wojewódzki turniej spar­
takiadowy trwać będzie 3 
dni, a rozpocznie się już ju­
tro, we czwartek 31 bm. 
Pierwsze dwa dni, a więc 
czwartek i piątek upłyną 
pod znakiem eliminacji i pół 
finałów, przy czym walki 
rozpoczynać się będą w oba 
te dni o godzinie 18. W so-

Jan Kowalczyk
w finale jeździeckich
mistrzostw Europy

W odbywających się w 
Rotterdamie jeździeckich mi 
strzostwach Europy w sko­
kach, startujący dotychczas 
z powodzeniem Jan Kowal­
czyk w trzecim konkursie 
wypadł słabiej 1. zajął dopie 
ro drugie miejsce. Kowal­
czyk, który po dwu konkur­
sach był na pierwszym miej 
scu, spadł po trzecim na 0 
miejsce, ale .zakwalifikował 
się do finałów. (st)

zostaną walki finałowe (po 
czątek o godz. 19).

Gdański Okręgowy Związek 
Bokserski pragnąc spopula­
ryzować jeszcze bardziej 
pięściarstwo umożliwia uczą 
cej się młodzieży oraz szere 
gowym WP służby zasadni­
czej nabywanie na listy zbio 
rowe biletów ulgowych po 5 
zł. Poza tym bilety na pierw 
sze dwa dni kosztować będą 
po 10 zł (ringowe 15 zł), zaś na 
finały po 15 zł (ringowe 20 
zł.).

(st)

Polscy
kolarze szosowcy 
na mistrzostwa świata

Wiadomo już kto będzie 
reprezentował nasz kraj na 
szosowych mistrzostwach ko 
Jarskich świata, które odbędą 
się w dniach od 31 bm. do 3 
września w Heerlen (Holan 
dia). Wobec nieustabilizowa­
nej formy naszych czoło­
wych kolarzy do startu w 
indywidualnym wyścigu wez 
mą udział jedynie Stani­
sław Hawłowski (LZS Pawli 
kowice) i Henryk Woźniak 
(Legia). W wyścigu druży­
nowym na 100 km naszych 
barw będą bronili: Andrzej 
Bławdzin (LZS Mazowsze'), 
Zenon Czechowski (Legia), 
Jan Magiera (Cracovia) i 
Krzysztof Stec (Spójnia Lub 
lin), a jako rezerwowy po- 
jedzie Zygfryd Jarema (LZS 
Gryfin Szczecin). (st)

żytego odpoczynku. Odpó^ 
cz.ynek taki i to zintensyfi­
kowany znajdzie każdy, kto 
weźmie udział w organizo­
wanym V Rajdzie po Bo­
rach Tucholskich. Chodze­
nie nikomu nie szkodzi a 
wręcz przeciwnie chodzenie 
piechotą zapobiega utracie 
kondycji fizycznej, uspoka­
ja nerwy i sprzyja wydaj­
ności pracy.

Organizatorzy: Oddział
Morski PTTK w Gdyni, Za 
rząd Wojewódzki TPPR, 
Wydział Oświaty Prez. MRN 
w Gdyni, Redakcja „Wie­
czoru Wybrzeża”, przy du­
żym wkładzie Zrzeszenia 
Kaszubsko - Pomorskiego w 
Kościerzynie, wybrali w 
tym roku szczególnie pięk­
ne tereny przez które prze­
biegać będą trasy rajdu —1 
zachodnia połać Borów Tu­
cholskich, środkowy i gór­
ny bieg Brdy oraz ciąg je­
zior kaszubskich jak Chaa 
rzykowskie, Karsińskie, So- 
mińskie i inne.

Udział w rajdzie biorą 
drużyny 2—10 osób zgłoszo 
ne przez organizacje tury­
styczne, społeczne, sporto­
we, młodzieżowe i zakłady 
pracy. Również i indywidu 
alni turyści nie stowarzyszę 
ni mile są widziani.

Oddział Morski PTTK w 
Gdyni, jak również oddzia­
ły PTTK w całym kraju iw 
dzielają dokładnych inform 
macji dotyczących regułami 
nu rajdu jak i potrzebnego 
ekwipunku.

Ażeby uczcić przypadają­
cą w tym roku 50 Rocznicę 
Wielkiego Października, 
przypomnieć XXIII roczni­
cę działań spadochroniarzy 
Wojska Polskiego i Armii 
Radzieckiej w Borach Tu­
cholskich organizatorzy prze 
widują szczególnie uroczy­
ste zakończenie w Lipuszu 
(powiat kościerski), w któ­
rym wezmą udział uczestni 
cy ruchu oporu na terenie 
Borów Tucholskich i ziemi 
kaszubskiej.

Rozpisane są konkursy 
na najlepsze zdjęcie rajdo­
we, piosenkę rajdową i re-e 
portaż z rajdu.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI w ELBLĄGU
zawiadamia mieszkańców Elbląga o zmianie z 

dniem 25. VIII. 1967 r. numeru telefonu
POGOTOWIA TECHNICZNEGO 

z 21-81 na nr 60-11 I 60-12.
5877-K

Dnia 27. VIII. 1967 r. 
po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach zmarł 
w Lublinie

mgr inż.
JAN ZDUNEK 

asystent
Katedry Chemii 

Organicznej Politechniki 
Gdańskiej

W Zmarłym tracimy 
wzorowego pracownika, 
oddanego przyjaciela 
młodzieży.

O czym zawiadamiają
Rektor i Senat Po­
litechniki Gdańskiej 

K-5920________________

Dnia 28 sierpnia 1967 r. 
zmarł najukochańszy 
mąż, ojciec i dziadek

ś. t p.
Zygmunt KOZUBSKI

Msza św. odbędzie się 
dnia 30 bm. o godz. 9 w 
kościele oo Redempto­
rystów, po czym nastą­
pi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz Witomiń- 
ski,

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

J SPRZEDAŻ
DYWAN — import 2,5X3,5 
nowy, sprzedam. Wiado­
mość: tel. 22-28-67. S-606C

Dyrektorowi Okręgu 
Gdańskiego PiT, delega­
cjom, kolegom oraz 
wszystkim, którzy od­
dali ostatnią posługę

ś. t P.
ZBIGNIEWOWI

JAROSZCZAKOWI
składa serdeczne podzię­
kowania

żona z rodziną
G-13474

W dniu 27. 8. 1967 r. 
zmarła nagle, w wieku 
lat 84, nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, 
babcia, prababcia 

ś. t p.
ANNA FILAR 
z d. Karwaj

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok nastąpi w 
dniu 31. 8. 1967 r. o
godz. 7.30 z kostnicy 
Szpitala Powiatowego w 
Wejherowie.

O czym zawiadamia 
pogrążona W głębokim 
smutku

WÖZEK sportowy z im­
portu, stół okrągły, wy­
soki połysk, krzesła, fo­
tele, sprzedam. Chylonia, 
ul. Gniewska 15—45.

. S-60R5
KOMPLET stołowy 3.500 
zł — sprzedam. Gdańsk­
ów. Wojciech, ul. Wą­
wóz 5. G-13903

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ 1 ha, własność 
hipoteczna — niedaleko 
Gdańska sprzedam (80.000). 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-13896,______
GOSPODARSTWO rolne 8 
ha, w tym 1 ha lasu, 2,50 
ha pastwiska, niedaleko 
Gdańska, sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie w 
trójmieście, wydzielone. 
Kolbudy, po w. gdański — 
Józef Hinc. G-139C9

NAUKA
KURSY KWALIFIKACYJ­
NE w specjalnościach: me­
chaniczno - elektrycznych, 
budowlanych, palaczy ko­
tłów, kierowców wózków 
akumulatorowych podno­
śnikowych, operatorów 
sprzętu budowlanego or­
ganizuje Wojewódzki Za­
kład Szkolenia Oświata”, 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-5802

LEK ARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław — skórne — wene­
ryczne, wznowił przyję­
cia. Wrzeszcz, Marchlew­
skiego 13. tel. 41-06-97.
_____________________ G-13139
DR DZIEWANOWSKI — 
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
tel. 31-63-88. G-13299

LOK ALE
KRAŚNIK — dwupokojo- 
we mieszkanie, nowe bu­
downictwo, zamienię w 
trójmieście lub wojewódz­
twie gdańskim. Kraśnik 
Fabryczny, Lenina 21—4, 
województwo lubelskie — 
Janczewska.___________P-833
MŁODA nauczycielka ma­
tematyki — fizyki poszu­
kuje pokoju w Pruszczu 
lub Oruni. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Gdańsk t- pod 
0*13844,

żona, córki i rodzina
S-6284_________

RODZINA
G-14006

W dniu 26 sierpnia 1967 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza najukochańsza matka i babcia

ś. t P.
' / MARTA GARSKA

x d. Bruhu
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim bólu 

mąż, córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki 
Msza żałobna odbędzie się dnia 30. VIII. 67 r. 

o godz. 11 w kościele Matki Boskiej Bolesnej 
przy ul. Głębokiej w'Gdańsku. Pogrzeb w dniu 
30. VIII. 67 r. o godz. 13 na cmentarzu Srebrzysko.

G-14052

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe, nowe bu­
downictwo w Szczecinie, 
śródmieście, na podobne 
w trójmieście. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdynia pod 
S-6062.
KAWALER 'poszukuje nie- 
krępuiącego pokoju. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-13892.______
WYNAJMĘ pokój Danora 
Wrzeszcz. Dubois 69.

G-13893
ZAMIENIĘ pół domku Jed 
norodzinnego, dwa pokoje 
z kuchnią, ogrodem i 
działką, na jeden lub 
półtora pokoju z wygoda­
mi w trójmieście. Gdańsk- 
-Rudniki — ul. Miałki 
Szlak 180.___________G-13906
NAUCZYCIELKA poszuku 
je pokoju, najchętniej na 
terenie Gdańska — Wrze­
szcza. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod 
G-13912.

PRACA

POMOC domowa przyjmę 
Gdańsk - Wrzeszcz, Chro­
brego 12 m. 11. G-13556
OPIEKUNKA 2 dzieci — 
potrzebna, Tel. 31-15-78. 
________  G-13842
MĘŻCZYZNĘ i kobietę w 
gospodarstwie rolnym na 
stałe zatrudnię. Szymań 
ski, Jurkowice, stacja Dą- 
brówka Malb._____ P-844
POMOC domowa potrzeb­
na. Możliwość nauczenia 
się szycia. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
S-6071._______________________
UCZNIÖW ślusarskich za­
trudnię. Zarobki i warun­
ki wyśmienite. Telefon
22-18-78, Redłowo.___S-6064
EMERYT (ka) potrzebna. 
Ferma hodowlana, Sopot, 
ul. Kujawska 35. G-139C1
POMOC domowa do sa­
motnego. umiejąca goto­
wać potrzebna. Wrzeszcz,
Köpern ika 1._______G-l 3904
POMOC domowa potrzeb­
ie a. Wrzeszcz, Batorego 
33—21, zgłoszenia po 15.

G-14047
2 UCZNIÖW przyjmę, 
Warsztat mechaniczny ślu 
sarsko - kowalski, Gdy­
nia - Chylonia, ul. Chy­
lońska 248. tel. 23-77-32.

8-6042

UCZNIA do lat 16 przyj­
mie warsztat ślusarsbo- 
-tokarski. Gdańsk-Letnie- 
wo, ul. Sta rowie jska 27.

G-13908

POMOC stałą lub docho­
dzącą przyjmę (jedno 
dziecko), Sopot, Pułaskie­
go 9 m. 8, po godz. 16.

G-13910

KOMUNIKATY

Zakład Energetyczny Rejon Gdańsk zawiadamia od­
biorców energii elektrycznej zamieszkałych w Gdań- 
sku-Wrzeszezu przy ulicach: Puszkina, Brackiej, Ol­
szewskiego, Własna Strzecha, Politechniczna, Fiszera, 
Boh. Getta Warszawskiego, Wróblewskiego, że w 
okresie od końca sierpnia do połowy listopada br. 
będzie przeprowadzał remont sieci kablowej. W 
związku z tym nastąpią przerwy w dostawie energii 
elektrycznej, przerwy dla poszczególnych ulic będą 
podawane do wiadomości ogłoszeniami rozwieszanymi 
na danej ulicy. ■ 5883-K

Ochotnicze Hufce Pracy przy przedsiębiorstwach Bu­
downictwa Rolniczego na terenie województwa gdań­
skiego, przyjmują młodzież męską w wieku lat 
18—25, do zasadniczych szkól zawodowych zawodów 
budowlanych (zbrojarz, tynkarz, betoniarz).
1) w Kwidzynie, ul. Świerczewskiego 5, do ZSZ w 

Liczach, pow. kwidzyński
2) w Lęborku, ul. Bolesława Krzywoustego 13/15 do 

klas filialnych ZSZ w Lęborku
3) w Pruszczu, ul. Mickiewicza 9. do klas filialnych 

ZSZ w Kolbudach pow. Pruszcz
4) w Wejherowie - Bolszewie, do klas filialnych ZSZ 

w Wejherowie.
Po dwuletniej nauce uzyskuje się tytuł robotnika 

wykwalifikowanego w dobrze płatnym i poszukiwa­
nym zawodzie budowlanym oraz możliwość dalszej 
nauki w Technikum Budowlanym w Żukowie.

W ww hufcach stacjonarnych poza nauką i pracą 
w PBR młodzież odbywa jednocześnie dwuletnią 
służbę wojskową w systemie OTK. Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego zapewniają b. dobre wa­
runki zakwaterowania wyżywienia oraz rozrywek 
kulturalno-oświatowych. 5811-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Cukrownia „Malbork” w Malborku poszukuje na 
okres kampanii 1967 r. pracowników na stanowisko: 
Wagowych — procentmistrzów — kontystów do pra­
cy w rejonach Cukrowni „Malbork” na terenie po­
wiatów: malborskiego, sztumskiego, kwidzyńskiego,
Iława, Morąg, Nowe Miasto, Ostróda, Działdowo, Ni­
dzica, Mława. Okres pracy około 3 miesięcy. Wyna­
grodzenie wg IX UZP w przemyśle cukrowniczym. 
Podanie wraz z życiorysem prosimy kierować na 
adres: Cukrownia „Malbork” w Malborku. Do po­
dania należy załączyć opinię z ostatniego miejsca 
pracy. \ 5692-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej roz­
poczyna z dniem 1 września 1967 r. werbunek pra­
cowników fizycznych — palaczy i pomocników palaczy 
na sezon ogrzewczy 1967/1968. Podania przyjmuje i 
informacji udziela sekcja kadr GPEC w Gdańsku, ul. 
Długi Targ 33/34. 5903-K

Mławska Fabryka Obuwia PT w Mławie, ul. Koś­
ciuszki 40 przyjmie do pracy natychmiast technika- 
-obuwnika ze znajomością modelowania i konstruk­
cji obuwia. Bliższych informacji w zakresie pracy 
i płacy udziela dział ekonomiczny. Możliwość otrzy­
mania mieszkania w nowym budownictwie. 5795-K

Stocznia Gdańska im. Lenina w Gdańsku zatrudni 
natychmiast: robotników wykwalifikowanych w za­
wodach; spawacz elektryczny, monter wyposażenia 
ślusarskiego, monter kadłubowy monter rurociągów, 
stolarz okrętowy również po ZSZ na staż pracy, ko­
wal okrętowy, dźwigowy dźwigów kolejowych, usta­
wiaczy i manewrowych kolejowych. Robotników nie­
wykwalifikowanych do pracy przy malowaniu 1 kon­
serwacji statków. Kobiety: na stanowisko malara 
okrętowy, bez przydziału zakwaterowania. Wynagro­
dzenie: według układu zbiorowego pracy dia pra­
cowników przemysłu metalowego. Zamiejscowym (sa­
motnym mężczyznom) zapewnia się zakwaterowania 
w hotelu robotniczym lub na kwaterach prywatnych. 
Po okresie roku pracy przysługuje deputat węglo­
wy oraz udział w zyskach z funduszu zakładowego. 
Na terenie stoczni czynne są bary i stołówka — 
koszt obiadu 8 zł Zgłaszający się winni posiadać dob­
ry stan zdrowia (wzrok, słuch) oraz przedłożyć naJ 
stępujące dokumenty: skierowanie z Wydziału za­
trudnienia miejscowej Rady Narodowej, dowód oso­
bisty 5 książeczkę wojskową, świadectwo szkolne, 
świadectwo pracy z ostatniego zakładu, a w wypad­
ku dłuższej przerwy (ponad 3 m-ce) zaświadczenie * 
miejscowej Rady Narodowej. Zgłoszenia przyjmuje i 
udziela informacji biuro przyjęć Stoczni Gdańskiej
im Lenina w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 —
tel. 37-20-26, w godzinach od 7—14. Na listy_nie od­
powiadamy.  _______5747-K
Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz robot­
ników niewykwalifikowanych do konserwacji stat­
ków. płaca wg stawek układu zbiorowego. Do pła­
cy zasadniczej dolicza się premie regulaminową 
wynikającą z dniówki zadaniowej (do 40 proc.),
premię dodatkowa za prace uciążliwe i szkodliwe 
dla zdrowia oraz premię uznaniowa za właściwe wy­
wiązywanie się z pracy. Dla chętnych stocznls or­
ganizuje przeszkolenie w zakresie konserwacji Stat­
ków metodą natryskowa aparatami „Graco”. PO 
Drzeszkoleniu wynagrodzenie obliczane będzie wg 
wyższej kategorii zaszeregowania osobistego. Wyma­
gany dobry stan zdrowia, świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej i odbyta zasadnicza służba woj­
skowa. Zatrudnimy również tokarzy, frezerów, szli­
fierzy, spawaczy elektrycznych i monterów insta­
lacji rurociągowych. Ponadto zatrudnimy technika- 
elektryka, technika-energetyka na stanowiska pomia- 
rowców do Ośrodka Badań Energetycznych — wy­
magana długoletnia praktyka. Wynagrodzenie także 
wg układu zbiorowego. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela dział kadr GSR. Gdańsk-Ostrów. ul. 
Na Ostrowiu. 6503-K

Spółdzielnia Uslugowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych 
w Starogardzie Gd. zatrudni od 1. IX. 67 r. następu­
jących pracowników: inżyniera budownictwa lądo­
wego z uprawnieniami i z długoletnia praktyka na 
stanowisko kierownika technicznego, dwóch inżynie- 
rów względnie techników z uprawnieniami na sta- 
nowisko kierownika budowy, inżyniera względnie 
technika obeznanego z produkcją prefabrykatów 1 
prowadzenia laboratorium na stanowisko kierownika 
produkcji prefabrykatów, ekonomistę z wyższym wy­
kształceniem do działu księgowości. Po okresie prób­
nym zapewnia się mieszkanie dla pracowników W 
poz. 1 i 4. płaca wg układu zbiorowego dia SUW I 
kat. Zgłoszenia prosimy kierować pod naszym adre- 
sem- ' 5S52-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo produkcji Pomocniczej 
nr 1 w Gdańsku-Wrzeszczu. ul. Kościuszki 6 przyj­
mie 19 uczniów do nauki w zawodzie stolarza budow­
lanego. w tym na terenie Gdańska 11 uczniów, w El­
blągu 6 uczniów, w Malborku 2 uczniów. 5554-K

mm
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Projekt utworzenia w Gdyni bazy kontenerowej 
został już wcześniej ujęty w założeniach generalnej 
rozbudowy portu. Zycie zmusza jednak portowców 
do przesunięcia projektowanych terminów i do szyb­
kiego ich urzeczywistnienia.

A wstępie, kilka słów 
o nowej formie prze­

wozu ładunków odbywają­
cych się na paletach, w kon 
tenerach, pakietach itd. Co­
raz szerzej opanowuje ona 
światowy transport. Niesie 
bowiem za sobą wielokrotne 
zmniejszenie czasu prze 
mieszczania towarów, osz­
czędności w opakowaniach, 
które w takich przypadkach 
mogą być skromniejsze o- 
raz w robociźnie, a także — 
racjonalniejsze wykorzysta­
nie powierzchni składowych 
i taboru przewozowego.

W ślad za krajami wyso­
ko uprzemysłowionymi, któ­
re najprędzej przyjęły i roz 
winęły u siebie ten sy­
stem, idzie i nasza gospo­
darka. Notujemy nasz 
pierwszy program paletyza- 
cji, który do 1870 r. prze­
widuje przewóz na paletach 
ponad 8 min ton towarów, 
a także utworzenie wiosną 
tego roku pierwszego wspól­
nego parku paletowego.
f^O przedsiębiorstw, które 
^ najintensywniej rozwi­

jają paletyzację, należą u 
nas porty morskie. Walczą 
one m. in. w ten sposób o 
skrócenie czasu obsługi stat 
ków. I oto port gdyński na 
swoim terenie przewozi na 
paletach wszystkie towary, 
jakie się do tego nadają.

Systemem paletyzac.ji cał­
kowicie objęto niektóre linie 
żeglugowe. Np. do USA stat­
ki PLO od około dwóch lat 
przewożą drobnicę tylko na 
paletach. Szeroko rozwinię­
to też ten sposób w tranzy> 
cie czechosłowackim. Między 
Gdynią a miastami Czechosło 
wacji wozi się na paletach 
skóry, metale kolorowe i in­
ne towary.

Podczas gdy paletyzacja 
zyskała sobie w porcie gdyń 
skim pełne prawo obywatel 
stwa, w dalszym ciągu no­
wością pozostają tu przewo­
zy kontenerowe. Zainaugu­
rowały je w ubiegłym roku 
linie angielskie PLO. Mię­
dzy Gdynią a Londynem 
Leith i Hull utrzymywany 
jest stały serwis kontene 
rowy przewożący chłodzone 
artykuły spożywcze. Prze 
twory mięsne eksportowane 
z Polski na rynek angiel­
ski morzem przechodzą dro 
gę pod znakiem „dom — 
dom”. Jest to najnowocześ­
niejsza forma stosowana w 
transporcie. Oto, pakowane 
do kontenerów w zakła­
dach mięsnych, leżących w 
głębi kraju przetwory mięs 
ne, zwłaszcza szynki, prze­
mierzają w nich drogę lą­
dową i morską, a wykłada­
ne są dopiero na miejscu 
przeznaczenia, zazwyczaj w 
hurtowni angielskiego od­
biorcy.

Po armatorze polskim, 
przewozami kontenerowymi 
przez Gdynię zainteresowa­
li się żeglugowcy obcy.

Spór o łup
Zając wpadł w pazury lisa, 

a ten z kolei został zaatakow^ 
ny przez wielkiego jastrzębia, 
czatującego na pobliskim drze 
wie. Lis nie chciał pozbyć sic 
łupu, jastrząb wbił się szpona 
mi w kark napastnika i usi­
łował unieść go wraz z zają­
cem w powietrze.

Waka trwała kilkanaście mi­
nut i była obserwowana przez 
jednego ze świętokrzyskich leś 
ników, który wreszcie celnym 
strzałem położył obydwóch dra 
pieżników.

Pierwszym była szwedzka 
firma „Transatlantic Ship­
ping Co,” utrzymująca li­
nię łączącą porty Szwecji z 
portami Australii. Gdynia 
została włączona do tego 
serwisu.

Potwierdzeniem tego posta­
nowienia było zawinięcie ko­
lejno dwóch statków kontene 
rowych, należących do owego 
szwedzkiego armatora — „Kil- 
lar i Weitar”. Drugi ze stat­
ków przebywał w porcie gdyń 
skim przed miesiącem. Przy­
wiózł 1200 ton towarów, a za­
brał ponad 200 ton. M. in. na 
palety zabezpieczone statka­
mi załadowano saletrę, a w 
18-tonowych paletach po­
jemnikowych popłynęły za­
bawki i o-zdoby choinko­
we. Zastosowanie tej for­
my przewozów, przy spraw 
nej organizacji pracy porto­
wej pozwoliło dokerom gdań 
skim obsłużyć motorowiec w 
ciągu 20 godzin.

WYDARZENIA zachodzą­
ce w światowej żeglu­

dze morskiej nie pozostawia 
ją na uboczu naszych por­
tów. Niekiedy wyprzedzają 
zamiary, ujmowane w pla 
nach rozwojowych tych 
przedsiębiorstw. Zachodzi 
wtedy konieczność podejmo­
wania dodatkowych postano 
wień i czynności gwaran­
tujących portowi nadąża­
nie za potrzebami życiowy­
mi.

Podobnie przedstawia się 
sprawa utworzenia w por­
cie gdyńskim bazy kontene 
rowej. Potrzeby żeglugowe 
zaczynaja wywierać coraz 
silniejszy nacisk na przy­
śpieszenie organizacji tego 
rodzaju ośrodka przeładun­
kowego w Gdyni. W ciąeu 
kilkumiesięcznego zaledwie 
okresu no nowstaniu ser­
wisu końten^uwcn-o „doni- 
-dom”, na liniach angiel­
skich PLO, po włączeniu 
Gdyni do przewozów kon­
tenerowych między Europą 
a Australią, port ten stal 
się jednym z punktów naj­
nowocześniejszego regular­
nego serwisu, obeimującego 
porty zachodniej Europy i 
Ameryki Północnej. Linii 
dysponującej nowoczesnym 
tonażem, przystosowanym 
do przewozu drobnicy w 
kontenerach, na paletach, w 
pakietach i zawiesiach itp 

Wiąże się to z powsta­
niem nowej oreanizacii ar­
matorskiej noszącej nazwę 
Atlantic Container Lines. 
Należą do niei czołowi ar­
matorzy angielscy, francu­
scy, holenderscy i szwedz­
cy. Statk1* niektórych z nich 
m. in. Swedish American 
Line i Rederf AB Trans­
atlantic, sa dobrze znanymi 
jednostkami w nnrrie gdvó 
skim. Ale obecnie, po 
powstaniu Atlantic Contai­
ner Lines armatorzy ci za­
wierzała beznorre^me za­
winięcia do Gdyni, Inaugu­
rują natem-’-'cf; jnna działa! 
ność. otwierając kontenero­
wa linie downznwo Gdynia

— Goeteborg. Dla nowo
powstającego serwisu obej 
mujacego niektóre porty za 
chodnio-europeiskie i Nowy 
Jork naidalej wysuniętym 
na wschód norfem lest bo­
wiem Goeteborg Towiry z 
Gdyni dowożone będą tutaj 
specialnymi statkami ali­
mentacyjnymi. Dodaimy że 
pod względem Hrvfowvni 
port gdyński został objęty 
beneficjami nowego ser­
wisu.
p RZED paroma tygodnia 

mi, na wsnólnei konfe 
rencji w Gdyni, w której 
uczestniczyli wszvscv zain­
teresowani. a wiec przedsta 
wiciele Swedish American 
Dine i Atlantic Container 
Dine gdvóskie prze^i<dobior 
stwa C. Hartwig. „Animex” 
i Zarząd Portu Gdynia, li­
st? łono że dalsza obsługa 
Portu w relacji do USA, bę­
dzie przystosowana do prze 
wozu kontenerów statkien 
dowozowym, kursującym *e 
dług ustalonego rozkładu 
jazdy. Statek ten ma zawi­
jać do Gdvni regularnie co 
tydzień. Zabierać będzie 
ok. 200 ton artykułów spo­
żywczych w kontenera’h 
chłodzonych, wyposażonych 
w agregaty chłodnicze, a 
ponadto ok. 300 ton różnej 
drobnicy na paletach, za­
wiesiach itp. Statek prze­
wozić ma komplety tych 
urządzeń tj. kontenerów 
palet i innych, zabierając 
następnie załadowane po­
przednio i czekające iuż w 
porcie urządzenia.

Dokonujący przeładunku 
port przeprowadzać ma kon- 
teneryzację towarów. W prze 
ciwieństwie bowiem do istnie 
jarego do Anglii serwisu 
„dom-dom” przetwory spo­
żywcze wysyłane do USA 
nadchodzą do portu w wago- 
nach-chłortniarh i dopiero tu 
tai następuje przeładunek, 
tym razem nie do chłodni 
portowych, a wprost do do­
starczonych przez armatora 
kontenerów. Port zapewnić 
ma przy tym obsługę kon­
tenerów, zatrudniając do tego 
celu techników, mających 
nadzorować pracę silników, 
Czuwać nad temperaturami 
itd. Poza tym dysponować 
ma odpowiednim oprzyrządo­
waniem, a w miarę potrzeb 
niektórymi własnymi urządzę 
niami przewozowymi. Zarząd 
Portu wyznaczył już miejsce, 
na którym odbywać sie będą 
przeładunki kontenerowe, 
jjgl AZA kontenerowa za­

częła w ten sposób ist­
nieć w porcie wczcś”' j ani 
żeli wyznaczono to jej pia 
nami. Sprawa — istotna dla 
wszystkich zainteresow 
nych. Dla naszego handlu 
zagranicznego, który nu. w 
tym ostatnim ODisvwanym 
przypadku przewozów kon­
tenerowych do USA korzy 
stać bedzie mógł z 10 proc. 
obniżki frachtów oferowa­
nych taryfą konferencyjną, 
fila armatorów żądaiacvch 
sprawnej, szybkiej obsługi 
oortowei. gwarantującej im 
utrzymanie regularno­
ści linii, dla samego nortu, 
któremu przeładunki w tej 
formie winny przynieść ob­
niżkę kosztów, odciążenie 
powierzchni magazynowej 
przyśpieszenie przeładua 
ków.

Ulatego port rthmskł. roz 
wiiając działalność jako 
baza kontenerowa, przyśpie­
szyć musi wyposażanie 40 
w niezbędne urządzeni? 
techniczne — dźwigowe i 
składowe. Przy tym zaś 
niezbędne iest rozszerzenie 
konteneryzacji. paletyzacji 1 
oakietyzacji poza terenv 
nortowe. Sięgniecie tymi 
metodami aż do zakładów 
produkcyjnych. podobnie 
tak dzieje się to przy eks 
porcie przetworów mięs­
nych z Polski do Anglii.

Rozwój najbardziej eko­
nomicznej i Pltranowoezes 
nej formy przewozów „dom 
-dom” jest pilnie oczeki­
wany.

Stanisława CZERSKA !

Grupy alpinistów z 9 krajów (Polska, Bulgaria, J ugoslawia, NRD, Wągry, 
Włochy, Czechosłowacja, Austria i ZSRR) dokonały przed, kilkunastu dniami 
zbiorowego zdobycia Szczytu Lenina o wysokości 7134 m.

Na zdjęciu: widok ogól ny Szczytu Lenina. CAF — TASS

PO NRF KRĄŻY WYSTAWA OBJAZDOWA, PO 
ŚWIĘCONA.... „NIEMIECKIEMU WSCHODOWI”. 
PODSTAWOWA KONCEPCJA TEJ WYSTAWY WY 
CHODZI Z ZAŁOŻENIA, ŻE NIEMCY ZAWSZE U- 
PRAWIALI NA WSCHODZIE „DZIAŁALNOŚĆ PO­
KOJOWĄ” I BYLI TAM RZECZNIKAMI „MISJI 
DZIEJOWEJ”.

U YSTAWA calkowic'e po 
** mija i przemilcza winę 

Niemiec za wywołanie obyd 
wu wojen światowych, jak 
również zbrodnie hitlerow­
skie, natomiast Polskę przed 
stawia jako kraj tradycyjnie 
pałający zaborczymi instynk

tami w stosunku do Nie­
miec.

Dzieje się to w roku 1967, 
a więc w 28 roku od na 
jazdu Hitlera na Polskę. 
Koncepcja Polski agresyw­
nej, zaborczej dojrzała już 
w umysłach rewizjonistów i

Oto nieodsłonięty jeszcze pomnik PowstaYiców 
Śląskich io Katowicach. CAF _ Seko

odwetowców całkowicie. Doj
rzewanie to odbywało się 
stopniowo. Hamburski ty­
godnik „Der Spiegel” ogło­
sił w dniu 2 września 1964 
roku, a więc przed trzema la 
ty, wyniki reprezentatywnej 
ankiety, przeprowadzonej w 
NRF przez Instytut Badania 
Opinii Publicznej „EMNID” 
(w Bielefeld) na temat odpo 
wiedzialności za wybuch II 
wojny światowej. Było to w 
25 lat od najazdu Hitlera. 
I oto okazało się, że wten­
czas zaledwie 30 procent 0- 
bywateli NRF uważało, iż 
odnowiedzialność za rozpęta 
nie II wojny spada na re­
żim hitlerowski, natomiast 
aż 51 procent osób było zda­
nia. że wina i odpowiedzial­
ność za tę najstraszliwszą 
ze wszystkich wojen obcią­
ża w zupełnie jednakowej 
mierze III Rrzeszę, jak i jej 
przeciwników, zwłaszcza Pol 
skę i Anglię.

Wyniki tęj ankiety wyka­
zały już wtedy, że rewizjo­
niści i odwetowcy mogą się 
szczycić w NRF poważnym 
sukcesem, zdołali bowiem 
przekształcić opinię publicz­
ną, która dawniej w znacz­
nie mniejszym stopniu poj­
mowała Polskę jako agre­
sora.

Jeśli jednak chodzi o ta­
kie uzasadnienie, warto przy 
pomnieć, że takimi oszukań­
czymi manewrami, jakimi 
posługują się dzisiaj rewizjo 
niści w NRF, przed 28 laty 
posługiwał się Hitler. Z jego 
to właśnie polecenia szef 
gestapo, Heinrich Müller, 
organizował w celu napięt­
nowania Polski jako agreso 
ra rzekome napady polskie 
na niemieckie posterunki 
graniczne. Również Rein­
hard Hcydrich (alter ego 
Himmlera) dopuszczał się w 
tym celu gangsterskich sztu­
czek na Górnym Śląsku. 
s|;- ARTO tu przypomnieć 
Di-' napad na radiostację 

w Gliwicach, znajdujących 
się wówczas w granicach III 
Rzeszy, ale tuż przy grani­
cy polskiej. W dniu 31 sierp

Z listów do Redakcji

Godzę chwalicie, swoje śpiewacie

Mączka z granitu
Pińczowskie marmury, służą 

ce do okładania reprezentacyj­
nych gmachów w kraju, a tak­
że eksportowane często za gra 
nicę, pozostawiają przy obrób­
ce sporo mączki-pyłu o dość 
dobrych właściwościach kon- 
systencyjnych. Okazało się np . 
że mączka zmieszana z lawą 
asfaltową świetnie służy do 
umacniania nawierzchni dróg 
Używa się jej powszechnie 
szczególnie tam, gdzie miejsco 
we kamienie i szuter są zwie­
trzałe. Roczne zużycie mączki 
granitowej sięga obecnie 40 
tys. ton.

Dziesiątki telefonów do Redakcji w czasie trwania 
festiwalu sopockiego i listy — p0 jego zakończe­
niu — dowodzą dużego zainteresowania naszych 
Czytelników tą im,prezą. Zainteresowanie to wykra­
cza często poza ramy samego festiwalu, prowokuje 
do myślenia i do dyskusji. Oto fragmenty jednego z 
takich listów.
„Szanowany Panie Redakto­

rze! Zapewne niemałe były 
koszty i niemały trud sprowa 
(lżenia śpiewaczki Cateriny 
Valente na nasz VII MFP w 
Sopocie. Czy jednak zaspokoi­
ła nasze wymagania? Rzecz 
gustu indywidualnego odbior­
cy. Ja zachwycona nie byłam. 
Owszem, śpiewaczka - interpre 
tatorka wyższej klasy, ale nam 
zaprezentowała wręcz cyrkowe 
remanenty swego repertuaru, 
zwłaszcza w duecie ze swoim 
bratem, którego usiłuje prze­
mycać na estrady w blasku 
własnej sławy. Polski słu­
chać* ma dzisiaj smak wyro 
biony i choć gości oklaskuje 
gorąco — jest to wyraz kur­
tuazji i kultury — niedosyt 
jednak pozostaje...

Nasza piosenka i nasi piosen 
karze są dzisiaj znani w wie­
lu krajach Europy, a nawet!

na innych kontynentach, to 
też zaskakuje mnie dyletan­
ctwo odpowiedzi pani Cateri­
ny Valente (w wywiadzie z 
red. l. Niekraszem), że „nie 
słyszałam polskich piosenka­
rzy”. a może pani C. Valente 
z-na tylko swoje nagrania...? 
Polska piosenka i polski ta­
niec, i polska muzyka są zna 
ne wielu znakomitym sławom 
w święcie artystycznym... to 
też wprost nietaktem jest 
zdradzać swoją nieznajomość 
piosenki kraju, w kórym się 
jest gościem...” — pisze" p Br. 
Matuszewska z Gdyni 
OUBLIKUJĄC ten list 
r sądzimy, iż jego autor­

ka poruszyła kwestie intere­
sujące znacz.nie większe 
grono patriotów polskiej 
piosenki i sopockiego fe­
stiwalu.

I Otóż tak... Podzielamy w 
; pełni Pani pogląd na odbie­
gający od charakteru im- 
I prezy występ znanej gwiaz- 
j dy w części, powiedzielibyś 
i my, niewokalnej. Zgadzamy 
j się również z pochlebną oce 
ną sposobu bycia polskiej 
widowni, która w oczach za­
granicznych gości uchodzi 
poza tym za prawdziwego 
znawcę piosenki. Niestety, 
inny nieco pogląd reprezen­
tujemy w kwestii oceny wy 
powiedzi Cateriny Valente 
dla naszego „Dziennika”, a 
zwłaszcza — stwierdzenia, 
że śpiewaczka nie zna poi 
skiej piosenki. No cóż, po 
prostu nie spotkała się z 
nią, co należy interpreto­
wać raczej jako dowód 
niedowładu naszej ekspan­
sji w tej dziedzinie, niż — 
braku kurtuazji...

Jak wiadomo, Caterina 
Valente reprezentuje okreśio 
ny całkiem typ repertuaru, 
składającego się z przebo­
jów albo inaczej — tzw. 
szlagierów. Tymczasem pol­
ska piosenka, która trafia 
za granicę drogą propozycji, 
składanych piosenkarzom za 
granicznym, nie ma nic 
wspólnego z przebojem. By­

wa lepsza lub gorsza, ale 
najczęściej koturnowata, u- 
dziwniona, albo w najlep­
szym wypadku tzw. ambit­
na. Tymczasem zachodni 
przemysł rozrywkowy, któ­
ry reprezentuje Caterina Va 
lente, opiera się właśnie na 
przeboju, którego w Pol­
sce nie mamy. I stąd fakt, 
iż Caterina Valente nie spot 
kała się z polskim przebo­
jem, wcale nie wyklucza in­
nego faktu, a mianowicie — 
popularności polskiej mu­
zyki współczesnej, vide Lu­
tosławski, Penderecki i in­
ni, polskiego tańca, vide 
„Mazowsze” itp. Z piosen­
ką, tą estradową już jest, 
niestety, gorzej, o czym 
świadczą mizerne, jak do­
tąd, rezultaty i „Pagartu”, i 
„Polskich Nagrań” i Centra 
li Handlu Zagranicznego 
„Ars Polona”, zajmującej 
się eksportem i importem 
dóbr, generalnie mówiąc, 
kulturalnych. Co by nam te 
dy przyszło z tego, gdyby 
Caterina Valente, czyniąc 
zadość wymogom kurtuazji, 
oświadczyła z entuzja- mem, 
że zachwyca się polską pio­
senką i śpiewa ją sobie co 
dnia przed zaśnięciem, pod-.

czas gdy de facto interesu­
jący ją genre piosenki, zwa 
nej przebojem, w Polsce pra 
wie nie istnieje? Znacznie 
więcej powinniśmy nato­
miast sobie cenić, iż ta sa­
ma Caterina Valente oświad 
czyła w swym wywiadzie, iż 
bardzo możliwe, że polskie 
piosenki włączy do swego 
repertuaru!

Nie żądajmy zatem czczych 
duserów od naszych gości 
zagranicznych, a zajmijmy 
się — postulat pod adresem 
odnośnych czynników — 
popularyzacją polskich prze 
bojów. Ale zanim do tego 
przystąpimy, należałoby po­
myśleć o stworzeniu ta­
kich piosenek. Osobiście nie 
wiem, dlaczego na tej po­
stulowanej liście nie mógł­
by się znaleźć właśnie przr 
bój „Serwus, panie chief” 
z którego Rewia Japońska
— jak sobie przypominamy
— zrobiła prawdziwy show! 
Niestety, nie uda się ten 
zabieg wobec większości 
polskich piosenek z VII 
MFP i poprzednich festiwa 
li: za smutne po prostu...

Ł. N.

nia 1939 r. wieczorem, na 
kilka godzin przed najazdem 
Hitlera na Polskę, napad wy 
konano przy pomocy zbirów 
hitlerowskich przebranych 
w mundury polskie — pod 
dowództwem (również prze­
branego) Sturmbannführera 
(majora) SS i tajnego agen­
ta Głównego Urzędu Bezpie 
czeństwa Rzeszy (RSHA) 
ALFREDA NAUJOCKSA. 
Strzały, które padły z jego 
rewolweru podczas rzekome­
go „napadu polskich bandy­
tów” na radiostację hitle­
rowską, były w istocie pier­
wszymi strzałami w II woj-4 
nie światowej...

Naujocks z rozkazu Heyd- 
richa opanował radiostację z 
pomocą niewielk:ego oddzia 
łu specjalnie przeszkolonych 
w Berlinie SS-manów i kry 
minalistów. Zawładnąwszy 
budynkiem, cała grupa wesz 
ła do studium nadawczego, 
po czym podległy Naujockso 
wi zbir ądczy,tał przez mi­
krofon odezwę w języku poi 
skim:

„Uwaga! Uwaga! — woła! 
do zdumionych słuchaczy 
niemieckich, zgromadzonych 
przy odbiornikach — Tu
mówi polski komitet wyzwo 
lenia. Radiostacja Gliwice 
jest w naszych rękach. Go­
dzina wolności wybiła. Precz 
z ciemiężcami. Niech żyje 
Polska!”,..

W dalszym toku odezwy 
następowało wezwanie wszy 
stkich zamieszkałych w 
Niemczech Polaków do sabo 
tażu, niszczenia mostów i po 
jazdów wojskowych. Podczas 
gdy wynajęty zbir odczyty­
wał tekst, Naujocks postara! 
się o efekty akustyczne, ma­
jące ilustrować bunt i wal­
kę — kilkakrotnie wystrzelił 
z rewolweru w sufit. A tym 
czasem zbir kończył swój 
prowokacyjny apel: — „Tak 
samo, jak Gliwice, również 
miasta Gdańsk i Wrocław 
będą znowu polskie!”,..

Naujocks wykonał swoją 
misję. A z oddali nadciągał 
już pogłos aut pancernych i 
czołgów, zmierzających w 
stronę granicy polskiej. O 
wschodzie słońca w dniu 3 
września padły pod czołgami 
biało-czerwone słupy grani­
czne...
yy. sześć lat później Nau- 

jocks znalazł się w No­
rymberdze, jako aresztant w 
amerykańskim obozie dla 
zbrodniarzy wojennych. Na­
deszły z Polski i Czechosło­
wacji wnioski o ekstrady­
cję... We wrześniu 1945 r. 
przesłuchał Naujocksa proku 
rator amerykański, w mar­
cu 1946 — polski... Na sier­
pień 1947 r. zapowiedziano 
już proces w Warszawie. W 
tymże sierpniu Naujocks 
włamał się do biura żandar 
merii amerykańskiej, ukradł 
dokument zwolnienia, por­
wał 5 kg kawy i wydostał 
się kanałem poza obóz, a po 
tern dotarł do Hamburga.

Dzisiaj kupiec Alfred Nau 
jocks jest powszechnie szano 
wanym w Hamburgu obywa 
telem. żyjącym w dobroby­
cie i swoistej sławie, jako 
„człowiek, który rozpoczął 
II wojnę światową”. Niekie­
dy magazyny ilustrowane 
przeprowadzają z nim wy­
wiady...
Aleksander PŁACZKOWSKI
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Już 16 rok ćz ała
Gdański Klub Morski
Minęło już 15 lat od mo­

mentu powołania do życia 
Gdańskiego Klubu Morskie­
go, posiadającego różnora­
kie sekcje, a zrzeszające 
aktualnie 360 miłośników 
sportów wodnych. GKM 
mieszczący się niegdyś w 
ciasnym baraczku posiada 
dziś piękny ośordek, zbudo­
wany i nadal rozbudowywa 
ny dzięki społecznej inicja 
tywie i wysiłkom wszyst­
kich członków klubu. War­
to przypomnieć, że w wyni 
ku ofiarnej pracy społecz­
nej powstał Dom Klubowy, 
spory hangar, slip do wycią 
gania jachtów, pomost, ram 
py. W czynie społecznym 
założono oświetlenie, odbu­
dowano 3 jachty (w trakcie 
budowy jest czwarty), ogro 
dzono półtora hektara pla­
cu. Rocznie członkowie klu 
bu poświęcają ok. 10 tysię­
cy godzin na roboty w swo 
im ośrodku, 
tychczas zrealizowanych 
prac społecznych wynosi 2 
miliony 860 tysięcy zł.

Piękny to dorobek i jest 
się czym pochwalić, toteż 
nic dziwnego, że w czasie 
niedawnej wizyty w klubie 
przedstawiciele władz par­
tyjnych i miejskich: wice­
przewodniczący Prezydium 
MRN mgr Ferdynand Mac­
kiewicz i inż. Bolesław Ro­
bakowski oraz I sekre­
tarz KM PZPR Jerzy Ha jer 
i sekretarz KM Jerzy Głąb, 
którzy wyrażali się z uzna­
niem o działalności GKM.

Uwaga,
ZBoWiD-owcy!

Członkowie i podopiecz 
ni ZBoWiD w Gdyni pfo 
szeni są o przybycie w 
dniu 1 września o godz. 
18.15 na plac obok Pom­
nika Gdyńskich Harce­
rzy (ul. Wybickiego), 
skąd wraz z pocztem 
sztandarowym udadzą się 
na plac Grunwaldzki, 
gdzie odbędzie się uro­
czysty wiec z okazji 28 
rocznicy wybuchu II 
wojny światowej.

Oprowkdzfjący gości po o- 
środku, komandor klubu 
mgr Alojzy Sarnowski przy 
pomniął historię powstania 
klubu, pierwsze lata jego 
istnienia, poinformował o 
obecnej sytuacji pod wzglę 
dem sprzętu i organizacyj­
nej oraz o planach na naj­
bliższą przyszłość. Goście, 
przekazując aktywowi klu­
bu wyrązy uznania, przy­
rzekli pomoc klubowi w u- 
zyskaniu potrzebnego sprzę 
tu drobnego i poparcie dla 
dalszej działalności.

Pomoc w sprzęcie można 
będzie zabezpieczyć przez 
zakłady pracy, które mogły 
by sekcje swoje miłośników 
sportów wodnych zrzeszyć 
w GKM, przekazując wza- 
mian w użytkowanie posia­
dany sprzęt. Sprawa drob­
nego sprzętu jest bardzo 
ważnym dla klubu próbie-

wirtóść" do- mem' *d-y chodzi w -pierw­
szym rzędzie o zaspokoje­
nie potrzeb młodzieży klu­
bowej. Trzeba wiedzieć, że 
Gdański Klub Morski wśród 
swoich członków posiada 
ok. 60 procent młodzieży: 
uczniów szkół średnich i 
starszych klas szkół podsta 
wowych. Obecnie właśnie 
szykuje się atrakcyjna dla 
młodzieży impreza. Będzie 
nią rejs drogą śródlądową 
do Berlina. W pierwszych 
dniach września w podróż 
wyruszą 4 duże jednostki.

Na taką wycieczkę zasłu­
żyli młodzi członkowie 
GKM. Oni Drzecież również 
biorą . udział w ^-ącach 
społecznych Drży rozbu­
dowie ośrodka. A robo­
ty jest jeszcze dużo, bu­
duje się bowiem domek 
z dyżurką dla bosmana dy- 
żurnego, przygotowuje się 
pole namiotowe i campingi, 
w którym przyjmować się 
będzie wycieczki z głębi 
kraju.

Jeszcze parę słów o szko 
leniu. Łącznie GKM szkoli 
olc. 3?0 o?ób nadaje, paten­
ty od podstawowych do naj 
wyższych, A szkolenie pro­
wadzone jest również w ra­
mach prac sopłecznych.

CD

Na Dzień Działkowca

0 blaskach i cieniach...
Mamy Ich w naszym województwie 24 ! pó! ty­

siąca. £o ci „maniacy", którzy niemal codziennie 
po pracy i pospiesznie zjedzonym obiedzie idą na 
swoje poletka - ogródki działkowe i... kopią, sie­
ją, sadzą, plewią, okopują, podlewają I zbierają 
w końci plony.

A plony, jakie przynoszą 
c o r nczn i e wszystkie n as «.e
ogródki działkowe o łącznej 
powierzchni 1251 hekta­
rów są nie byle jakie! 
Średnio stanowią nne 14 
nroeent wojewódzkiego zao­
patrzenia rynku w warzywa 
i owoce. Może takie porów­
nanie niewiele mówi, więc 
konkretniej: oblicza się w 
przybliżeniu. że z owy b 
162 pracowniczych Ogród 
ków Działkowych wojewódz 
twa gdańskiego zbiera sie 
rocznie:

# 2 460 ton owoców,
# i 8Ł3 ton yrrrzyw.
Jeśliby te liczby podzie­

lić przez liczbę działkow­
ców okaże się, że na jedną 
statystyczną głowę dział­
kowca przypada przeciętnie 
200 kg owoców i 300 kg ja­
rzyn rocznie.

Istnieje r ,ądre powiedze­
nie: po witaminy chodź nie 
do apteki, lecz z., koszy­
kiem na rynek. Jeśli uwz­
ględnić f ' rż działkowi- 
cze statutowo winni być 
głównymi konsumentami 
plonow zebranych w ogród­
kach, można wysnuć wnio­
sek. że apteki miewają w 
nich r-adkich klientów. Ap 
teki i chyba sklepy mięs 

Racionalność odżywia­
nia w ich przypadku narzu 
ca się sama.

Kim są ci fanatycy, a są
ftnf — w naj pozytywniej­

szym tego słowa znaczeniu 
— z eałr pewnością? Cha- 
' akterystyczne zjawisko: do 
1958 roku w łicznej rzeszy 
działkowców przeważali ro 
botnicy, pracownicy fizycz­
ni A!e od owego roku na­
stępowała stopniowa zmia­
na struktury socjalnej człon 
ków P.O.D.: przybywało co­
raz więcej pracowników u-

szczerze
Rozwiązanie urbanistyczne również decyduje...

od strony ul. Chełmoń­
skiego nie posiada ćhod- 
nika. Po obu stronach 
piękne trawniki, ale o 
rzeczy najważniejszej — 
o chodniku — zapomnia­
no. A jest to przecież 
ulica bardzo uczęszcza­
na. Dzieci z' całego osiedla, 
chodzą tędy codziennie 
do Szkoły, położonej przy 
tej ulicy.

Dalej na ulicy Cheł­
mońskiego pięknie roz­
wiązano wjazd i zjazd w 
kierunku ul. Norblina. 
Po lewej stronie są chód 
niki. Natomiast po pra­
wej brak ich zupełnie. 
Na dobitek trawniki o- 
bok kilku wieżowców (po 

——------------------------- — prawej stronie) przecina­
ją chodniki, kończące

ny kierują się na jez-

W prasie dużo miejsca 
poświęca się zagadnie­
niu bezpieczeństwa na 
drogach publicznych. W 
każdym nieomal artyku­
le na ten temat stwier­
dza się, że w wielu wy­
padkach winnym jest 
przechodzień względnie 
kierowca — pisze nasz 
Czytelnik.

Czy tak rzeczywiście 
jest? A może ktoś inny 
jest jeśli nie bezpośred­
nim, to pośrednim spraw 
cą nieszczęścia na jezdni 
przez nieżyciowe zapla­
nowanie urządzeń urba­
nistycznych. Przykład: 
Osiedle Młodych w Gdań 
sku. Ulica Siódmy Dwór

myślowych, inteligencji te­
chnicznej szczególnie. Jest
fo fhvha wynikiem jakieiś 
ucieczki „od cywilizacji”.

Tym naturalnym proce­
som wychodzą naprzeciw 
od lat obowiązujące akty 
prawn szczegółowo okre­
ślające normy „metrażowe” 
P.O.D. w stosunku do liczby 
mieszk ńeów, zakładająca 
stopniowy rozwój mstytu- 
cji ogródków dzialkowycn, 
precyzujące nawet, ile hek­
tarów w poszczególnych wo 
iewództwauh winno przyby 
wać.

Jak te sprawy wyglądają 
u nas, w woj. gdańskim, a 
szczególnie w trójmieście? 
Z górą rok temu pisaliśmy
0 tym na naszych łamach. 
\ ożna by w zasadzie bez 
większych poprawek powtó 
rzyć wszystko to, co wów - 
czas pisaliśmy, a dlatego 
mianowicie, że zagadnienia 
Pracowniczych Ogródków 
Działkowych są nadal trak­
towane jakoś marginesowo
1 lekceważąco, że właściwie 
wiele spraw zapoczątkewa 
nych przed paroma laty nie 
ruszyło z miejsca, tkwi w 
martwym punkcie.

Konkretnie: 7 lutego 19S6 
roku Prezydium WRN pod­
jęło uchwałę, określającą, 
iż do roku 1970 w Gdań­
sku ogródki działkowe wzbo 
gacą się o 54 hektary po­
wierzchni. W komentarzu 
uchwały czytamy, iż: ponie­
waż w latach 1961—1965 
właśnie tyleż hektarów przy 
dzielono P.O.D., uchwała nie 
iako wstecznie została zrea

lizowana. Przy bliższym jed 
nak przyjrzeniu się spra­
wie wyszło na jaw, że te­
reny, które uznano za no­
wo przydzielone, były już 
od kilku, a nawet kilkuna­
stu ląt we władaniu P.O.D., 
były w pełni zagospodaro­
wane.

Nasuwa się pytanie: jak 
możliwe są takie „nieporo­
zumienia”? Oto i dotykamy 
następnego nabrzmiałego 
problemu: w większości
przypadków lokalne prezy­
dia rad narodowych ciągle 
jeszcze nie uregulowały sta 
nu prawnego ogródków 
działkowych, tereny te nie 
są geodezyjnie wydzielone, 
Wypływa stąd wiele trud­
ności, kłopotów, nieporozu­
mień itr?. Wspomniana J-

-łń'a'lo,~P^ <?/-4^-/7USZASOWICZE I TURYŚCI SYGNAUZ
Kończy się letni se?on, a * 

nim tegoroczne dyżury nasze­
go telefonu, rejestrującego u- 
wagi miłych gości. Dziś pr*yi 
mierny j« po raz ostatni, żeg­
nając się * wczasowiczami i tu­
rystami do przyszłego lata 
1988.

A oto pokłosie wczorajszych 
rozmów i kilka informacji na 
temat reakcji zainteresowa­
nych instytucji na krytyczne 
sygnały naszych czytelników.
• Personelowi i kierowni­

ctwu kawiarni „Kon-Tiki” w 
Gdańsku przekazujemy wyrazy 
uznania od E. J. * Gostynia, od 
grupy wczasowiczów z Czecho­
słowacji oraz Forsta Rosenhah- 
na z Berlina. Warto nadmienić, 
że w lipcu i sierpniu notowa­
liśmy kilkakrotnie pochwały dla 
„Kon-Tiki” w pierwszym rzę­
dzie za kulturalną obsługę i dob 
rą kawę.

• Wczasowicze ze Stogów 9 
Gdańsku sygnalizują parę spraw 
możliwych jeszcze do załatwia­
nia w tym roku (należy prze­
cież spodziewać się ładnego 
września), a jut na pewno pil­
nych na przyszły sezon. Przy 
ul. Stryjeńskiego przy wejściu 
do lasu potrzebne są drogo­
wskazy, informujące o kierun­
ku na plażę. Wczą^owicze nią 
będą wtedy błądzić. Tablica ią 
formacyjna, wskazująca miej­
sce campingów, a przy sposob­
ności krótkie dane, do kog# 
należą, przydałaby się W 
miejscu, w którym tramwaj n* 
9 skręca w kierunku plaży. Na 
narożniku zaś ul. Jodłowej i 
Mrongowiusza wczasowicze > 
zadowoleniem powitaliby skrzyń 
ki pocztowe.
• Krakowiance 3. S. odpowia 

da Dyrekcja Okręgu poczty I 
Telekomunikacji w Gdańsku,

• w tym roku otrzymaliśmy I wyjaśniając, że na 13 placówek 
również wiele sygnałów telefo- j pocztowo - telekomunikacyj-
nicznych i pisemnych od osób 
zadowolonych z wyżywienia i 
obsługi w sopockiej jadłodaj­
ni „Nadmorska”. Swoje uzna­
nie dla „Nadmorskiej” wyraża­
li przyjezdni mieszkańcy roz­
maitych zakątków kraju. Do 
nich to ostatnio dołączył Się 
głos Hildegärdy Dorawa z Ber-chwała Prezydium WRN zo­

bowiązywała podległe prezy . pnä
dia miejskich i oowialo-l Personelowi z „Kon-Tiki” i
wveh rad narndowvCh do '»Nadmorskiej** życzymy, by wycn rau naroaowycn au następny sezon wypadł podob-
uregulowania stanu prawie nie „bex»kargowo,,# zadowoieiri

warto

Budujący się przy uli­
cy Norblina obiekt, prze­
znaczony na punkty u- 
sługowe, wskazuje na po 
większenie się ruchu. Na 
leży pamiętać o tym, 
że Osiedle Młodych jest 
i pozostanie dużym sku­
piskiem dzieci. Dlatego 
też przy planowaniu 
wszelkich urządzeń urba 
nistycznych na ten fakt Ą 
trzeba zwrócić szczegól­
ną uwagę.

Na nic bowiem pięk­
ne trawniki i kwietniki, 
gdy nie jest zapewnione 
bezpieczeństwo życia. Po 
dobnych sytuacji w 
Gdańsku jest sporo. Na­
leży je więc wyszukiwać 
i likwidować zanim bę­
dzie za późno.

A. Z. z Sopotu. Z listu 
wynika, że ma pani 23 la­
ta. Tymczasem tylko w 
ciągu trzech lat po doj­
ściu do pełnoletności dzie­
cko może wytoczyć powódź 
two o zaprzeczenie ojco­
stwa, żądając sądowego 
stwierdzenia, że mężczyzna, 
będący oficjalnym mężem 
matki tego dziecka w chwi 
U jego urodzenia, nie jest 
ojcem dziecka. Prokurator 
powództwo takie może wy­
toczyć również później (po 
upływie wspomnianych
trzech lat), lecz działa on 
tylko wtedy, gdy interes 
publiczny tego wymaga, nie 
sądzimy zaś, aby w Pani 
sprawie był dość silnie za­
angażowany interes publicz­
ny.

K. C. T Gdańska. Skoro 
w jednym zakjądżie pracy 
pracował Pan od 1953 r., * 
w I960 r. został Pan zwol­
niony z wypowiedzenia pra­
codawcy, następnie w cią­
gu trzech miesięcy znalazł 
Pan nową pracę, gdzie do­
tychczas Pan pracuje, to 
istnieje ciągłość pracy od 
1953 r. W takiej sytuacji 
od 1963 r. nabył Pan — ją- 
ko pracownik fizyczny — 
prawo do corocznego urlo­
pu wypoczynkowego w wy­
miarze jednego miesiąca.

dnię. Znąjdujące się w 
tym miejscu rozwidlenie 
dróg każe domyślać się 
dużego ruchu kołowego. 
Bo czymże tłumaczyć ta 
kie rozwiązanie urbani­
styczneT

memo

Znalezione na piazy grano 
hotelowej w Sopocie KLU­
CZĘ czekają na odbiór w 
kasie przy wejściu. Pan W. 
Gawlik (Gdynia, Tatrzańska 
8 m. J) znałażł w dniu 25 
bm. na skwerze Kościusz­
ki dvgie PROTEZY DENTY­
STYCZNE. Legitymacje stu 
denckie na nazwisko EWY 
PABTN1AK l EWY BO­
NIECKIEJ (z Łodzi) przy­
nieśli do redakcji nasi mło­
dzi czytelnicy. M. Kwasek 
1 A. Urbanek z Gdańska. 
W dziale „Śmiało i szcze­
rze” czeka na odbiór przy­
niesiony nam w dniu 28 bm. 
męski PARASOL. W dniu 
22 bm. naszemu Czytelniko­
wi z Wrzeszcza zaginął ru­
dy pekińczyk. Znalazca pro­
szony jest o wiadomość (te­
lefon — 41-21-4»).

O nieszczęście bowiem a 
nietrudno>>. ^

Za dużo podręczników?! |
Przed kilku dniami uka- A 

zał się w „D. B.” artykuł I
0 skupie podręczników f
szkolnych przez niektóre k 
księgarnie. Wśród tych wy- ’ 
mieniono księgarnię przy ^ 
placu Komorowskiego we * 
Wrzeszczu. Okazuje się jed f 
lak, że sprzedaży podręcz- 4 
ników nie można tam za- . 
iatwić „od ręki”. f

Jak nam donosi nasza czy 4 
telniczka z Sobieszewa, Jeź- A 
dziła kilkakrotnie, chcąc j 
sprzedać podręczniki do I f
1 II klasy technikum i... na k 
próżno. 17 lipca powiedzia- ▼ 
no jej, że mają nadmiar R 
podręczników. Kiedy przy- a 
Jechała 23. VII. poradzono f 
Jej, by zjawiła się 10. VIII. ä 
Przyjechała, by usłyszeć, że T 
ma przybyć 15 bm. Wów- j 
czas również nie kupiono i 
Ostatnio była w księgarni J 
24 bm. z takim samym f 
Skutkiem, Jak dotychczas.

Nasza czytelniczka pyta, 
czy istotnie jest nadmiar 
podręczników? I kto jej 
zwróci pieniądze za straco­
ny czas i przejazdy z So­
bieszewa do Wrzeszcza i z 
powrotem?

___
DZIŚ...

...o godz. 19 w klubie WDK 
w Gdańsku (ul. Korzenna 33) 
wieczór dyskusyjny na temat 
współczesnej prozy polskiej, po­
prowadzi Stanisław Załuski,

„BĄBELKI”...
...zapraszają na wycieczkę na 

trasie: Skarszewy — szpęgawsk. 
Spotkanie w sobotę 2 września
0 godz. 15.30 w hallu dworca 
PKP w Gdańsku, powrót do 
Gdańska następnego dnia o 
godz. 19.20. Nocleg w stodole. 
Uczestnicy proszeni są o wy­
kupienie biletów do Skarszew.

OGNISKO BALETOWE...
...nr 7 w Gdańsku przy ul. 

Ogarnej 56 od i września przyj 
| muje zapisy dzieci w wieku od 
| 4 do 14 lat. Zapisy _ trwać bę­
dą do 7 bm. codziennie od 

^ godz. 17 do 19.

PORADNIA...
...gospodarstwa domowego LK 

w Gdyni, organizuje roczny 
kurs kroju i szycia dla dziew­
cząt, które ukończyły szkołę 
podstawową. Zajęcia odbywać 
się będą 5 razy w tygodniu od 
godz. 8 do 13. Zapisy w porad­
ni (ul Abrahama 15) od godz.
9 do 15, tel. 21-34-82. Tamże rów 
nież można zapisać się na kur­
sy dla dorosłych: kroju i szy­
cia, dziewiarstwa maszynowego
1 ręcznego, racjonalnego żywie­
nia, kosmetyki i modniarstwa.

en 'iii# iimiM me uii’i

go P.O.D. w terminie do 
czerwca 1966 roku. Następ­
nie jednak w wyniku pow­
stałych komplikacji termin 
ten przedłużono do końca 
roku '967. Niestety, tempo 
w jakim do tych prac tu i 
ówdzie przystąpiono, nie 
wróży, by uporano się * 
nimi przed upływem roku 
1970.

Działkowcy też mają 
swój dzień. To może za ma 
ło, ’•*y w tym jednym dniu 
władze terenowe nadrobiły 
wieloletnie nawarstwione za 
niedbania wobec instytucji 
P.O.D. Ale może * okazji 
Dnia Działkowca chociaż 
trzypomną sobie one w spo 
sób życzliwy o istnieniu tej 
pożytecznej instytucji i pr/y 
najmniej postanowią, iż już 
w trybie nie świątecznym, 
ale przynajmniej roboczym, 
przystąpią do skomplikowa­
nej. długotrwałej procedury 
regulacji nrawnej poszczę 
gólnyeh Pracowniczych O- 
gródków Działkowych. Te­
go działkowcom Wybrzeża 
życzymy z całego serca i 
okazji Dnia Działkowca...

E.

bowiem goście są chyba naj­
lepszą reklamą dla gastronomi- 
ków...

Jest winny!

jeszcze o incydencie
W paru slosvach chcemy wró­

cić do przedwczorajszego wyda­
rzenia przed gmachem „Prasy”, 
o którym pisaliśmy we wczo­
rajszej notatce pt. „Winnych 
nie nta? Incydent, który wywo­
łał zdumienie”.

Przede wszystkim wyjaśnić 
trzeba, że w zamieszaniu we­
zwano na miejsce incydentu 
tzw. milicję drogową, czyli 
funkcjonariuszy inspektoratu 
Służby Ruchu Drogowego. Przy 
byli oni spodziewając się zastać 
wypadek drogowy, bo do roz­
strzygania takich spraw są po­
wołani. Nieporozumienie było 
więc oczywiste i stąd pewno 
powstały dalsze. Mimo to funk­
cjonariusz, który interweniował 
w incydencie, po jego zlikwido­
waniu sporządził notatkę służ­
bową, która oceniała całe wy­
darzenie jednoznacznie: miało
ono cechy wybryku chuligań­
skiego, a wobec tego przeciwko 
sprawcy będzie prowadzone do­
chodzenie z urzędu.

Donosząc, iż postanowienie ta 
kie zapadło jeszcze 28 bm. Wie­
czorem, zaraz po incydencie, 
stwierdzić wypada, że poglądy 
nasze i Mo były wobec tego 
identyczne.

nych w Gdyni tylko jedna czyn 
na jest od 8 do 21, trzy od » 
do 18 i jedna we wszystkie dnJ 
powszednie od 8 do 12 i od II 
do 18. Po*zostałe w dni pow­
szednie otwarte są od 8—12 i od 
15 do 18 a w soboty od 8 do 13. 
Jak stwierdza dyrekcja — d# 
tej pory stali mieszkańcy Chy­
loni nis skarżyli się na zamy­
kani e poczty w soboty o godz. 
13, a więc nie było podstaw 
do zmiany godzin służby. N« 
zakończenie wyjaśnienia in­
formacja: do 1970 roku w
Gdyni uruchomione będą trzy 
nowe placówki pocztowe, W 
tym jedna w Chyloni. Nowa 
placówka będzie pracować W 
dogodnych dla klientów go­
dzinach.
• W związku 2 sygnałem 

wczasowiczów z dnia 6. VIL 
br. w sprawie oznakowania U- 
lic otrzymaliśmy odpowiedź od 
Miejskiego zarządu Dróg i Mo­
stów w Gdańsku. Zajmująca sig 
tym problemem komisja, zło­
żona z przedstawicieli Wydziału 
Komunikacji prezydium MRN, 
MZDiM oraz Komendy RuchiJ 
Drogowego MO, biorąc pod u- 
wagę usytuowanie dzielnic Gdań 
ska wzdłuż głównej trasy prze­
lotowej, jaką jest droga nr I« 
nie widzi możliwości oznako­
wania ich drogowskazami, a tab 
lice z nazwami dzielnic ni# 
mogą być zastosowane, gdyż w 
ten sposób znakuje się jedyni# 
granice miasta. Tablicami kie­
runkowymi oznaczono Jedyni# 
drogi, prowadzące do dzielni# 
oddalonych od głównej trasy 
przelotowej, jak Nowy Port 
czy Westerplatte. Do końca te­
go roku MZDiM rozszerzy tęgą 
typu znakowanie i uporządkuc 
je istniejące.

Jak już nadmieniliśmy, dzil 
po raz ostatni rozmawiamy > 
miłymi gośćmi. Nasz te!* 
31-45-17 notuje sygnały od godz, 
10 do 12.

Newe tereny zielone w Gdyni

Duże przestrzenie nie­
użytków na zniwelowa­
nym terenie na rogu ul. 
Władysława IV i 22 Lip­
ca w Gdyni wkrótce sta, 
ną się ładnym zieleń­
cem. Od paru dni wy­
wozi się stmtąd górną 
warstwę piaszczystej zie 
mi, na miejsce której na

wieziona będzie próch­
nica. Przyszłej wiosny za 
kwitną już kwiaty na 
rabatach nowego w Gdy 
ni zielonego terenu.

Na zdjęciu: specjalna 
koparka łyżkowa usuwa 
górną warstwę płaszczy 
stej ziemi.

Fot. Wł. Nieżywiński

To I owo
NISZCZEJE LASEK

Ulicę Lumumby dr Tny* 
morzu kończy lasek, w któ­
rym jeszcze nie tak dawno 
można było zbierać grzyby. 
To, co pozostało zeń dziś, 
budzi litość nie tylko wśród 
miłośników przyrody. Obsku 
bane z gałęzi przez miejsco 
wą młodzież pnie drzew nie 
długo już będą mogły radew 
wać zielenią, a wypalo­
na (licznymi ogniskami) i za 
śmiecona wyrzucanymi tu 
przez niechlujnych miesza 
kańców odpadami podściół* 
ka nie zachęca do odpoczyrt 
ku. Dziw, że nie odstrasza 
to wszystko jakoś okolicz­
nych pań domu, które zaprę 
wadziły sobie tam zwyczaj 
suszenia bielizny. I odwrot«( 
nie, tego rodzaju „sielskość^ 
nie poprawia ogólnego wra-4 
żenią...

Ktoś tym dewastowanym 
laskiem musi się zająć.

, (a)

GDANSK, Teatr Wielki. We 
gierski zespół rozrywkowy, 
godz. 19.

GDANSK „Leningrad”, ,.Jak 
zdobyto Dziki Zachód”, USA, 
od 16 1., g. 10. 13. 16. 19. Ka­
meralne”, „Dwadzieścia go 
dżin”, węg., od 16 1.. £• I5» 
17.30, 20. „Kosmos”, „Zwali go 
Al Capone”, jug., od 14 1., g. 
16, 18, 20. „Zorza”, „Dzwony
dla bosych”, cz.. od 16 1.. g. 
18, 20. „Piast”, „Przedział mor 
rierców”, fr., od 16 1.. g. 16, 
18. 20. „Drukarz”. „Bajka o 
Mrozie Czarodzieju”, radź., od 
7 1., g. 17* „Ptaki”. USA, od 
16 lat, godzina 19. — „Mo‘ 
tława”. „Gamoń”, fr., od 14 1., 
g. 15.45, 18. 20.15. „Gedania”.
remont. „Wrzos”, „Hokeiści”, 
radź., od 11 1., g. 10; „Twarz 
zbiega” USA. od 14 ł., g. 12, 
16, 18. 20. „Przyjaźń”, „Mat­
czyne serce”, radz.r od 11 1., 
g. 17, 20. „Włókniarz”, nie­
czynne. „Żak”, „intymne oświe 
tlenie”, cz.. od 14 L, g. 1«,

WRZESZCZ „Bajka”. „Syno­
wie Wielkiej Niedźwiedzicy”. 

’NRD, od 14 1., g. 10, 15.30,
; 20.30; „Wielka ucieczka”. USA, 
od 11 lat, godzina 12.15, 17.20.
„Znicz”, „Tunel”, produkcji 
rum., od 16 lat, godz. 16. 18, 
20. „Tramwajarz”, „Anioł bło­
gosławionej śmierci”, cz., od 
14 1.. g. 16, 18, 20. „Zawisza”, 
„Sami na wyspie”, jug., od 14
I. . g. 17. 19.15,

NOWY PORT „1 Maja” —
„Weekend w Zuydcoote”, fr., 
od 16 1.. g. 16. 18.20, 20.45.

OLIWA „Delfin” „Plutor. 
317”. fr.. Od 16 1., g. 15.45, 18.
20.15.

SOPOT „Polonia”. „Weź ją 
Jest moja”, USA. od 16 1„ g
II. 13.30, 16, 18.30, 21. „Bał­
tyk”, „O tych paniach”, 
szwedz., od 16 1„ g. 15.30. 17.4°, 
20. „Letnie”, „Wielki wyścig” 
USA. od 11 l„ godz. 19.30.

GDYNIA „Warszawa” — 
„Dzwonnik z Notre Dame”, fr., 
Od 16 1„ g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20. „Goplana”, „Niezłomny Wi 
king”, USA. od 11 1.. g 10,
12.30, 15.30, 18, 20.15. „Atlantic”, 
„Szczęście”, fr.. od 18 1.. g-
15.30, 17.45, 20. „Neptun”, „Naj­
droższa”, radź., od 14 1., g-

„Książe i żebrak”, ang.,

18, JO.

spiev‘, jug-» tns *•,
20. „Klubowe” „Dwaj w *t«- 
spie”. jug., od 14 1.. g. 1», W, 
„Mimoza”. „Pechowiec na 
prerii”. USA. od 12 1„ g M. 
12; „Pogarda”, fr„ od 18 l„ 
g. 16, 18. 20. „Jagienka” „Trzej 
muszkieterowie”, II s., fr., Od 
14 1., g. 18. 20. „Mewa”. „F#n- 
fan Tulipan”, fr . od NI, ę. 
19. „Iskra”, „Upiór z Morris- 
ville”, cz., od 14 1„ g. 18.

RUMIA „Aurora” „Casano­
va 70”. wł.. Od 16 t., g. 18, 20.

18, wachta”, 19.30 „Deutsches Hei­
ne”, wg Ii t. pow. „Polonez” 
H. Boguszewskiej i J. Karnee- 
kiego, 21.40 Muzyka taneczna. 
22.10 Rozmowa literacka — 
wrzesień w architekturze War­
szawy. 22.25 Międzynarodow* 
Trybuna Kompozytorów — Pa­
ryż - 1867 r. 23.00 Muzyka ta­
neczna. 0.05—3.00 Program noc­
ny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 30 sierpnia 1967 1. 

fiRODA
LOKALNE:

13.03 Muzyka i komunikaty. 
13.07 Zespoły i soliści. 16.30 — 
Koncert życzeń. 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.15 — 
Muzyka taneczna.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Ulubione piosenki. 125C 
„Pseudonim Ali”, 14.00 Muzy-

na dzień 3« sierpnia 67 f. 
ŚRODA

10.00 „Miłość nie wymaga 
słów”, film fabularny produk 
cji CSRS. 17.15 Dziennik. 17.20 
Polska Kronika Filmowa, 17.30 
„Nie tylko dla pań”, 1755 
Kino Filmów Amatorskich, 
18.25 Wszechnica TV; z cyklu 
„Za kierownicą”, 18.55 Pierw­
sze strzały, r«p. filmowy, 19.2« 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 20.40 
„Chłopcy proszą do tańca”,

ka operowa. 14.30 „Pod fabrycz «^owa fF00^1
nvm rwu*™*. _ rsnHr-o ,^0-IC,5RS’ 21‘10 Światowi, 21.40

I „Tajne laboratorium”, film» J WŁO-J»*- *—■*■ * ' J
Muzyka, 
koncert 

15.30 Dla

ä U U *. !?. „Marynarz”, ta wynikiem dobrej orgęnita- »To
„Niedziela w Nowym Jorku”. !cji”, 14.45 Muzyka. 15.10 - ® ’ *A’ “'3
USA, od 16 1„ g. 18, 20. „Fa. Liszt - koncert patetyczny
la”, „Człowiek bez paszpor-jC-moll. 15.30 Dla dzieci: „W 
tu”, radź., od 14 1„ g. 16, 18, kampinoskich uroczyskach”.
|0. „Promień”, „Sami na wy-ilf.5A Muzyka. 18.45 „Bałtycki

Druk, prasowe Zakłady Gra-ię*
»• RSw „Prasa” Zam. -m. g*


